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Za odnoszenie do domn miesięcznie 60 hai,, kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
P ren u m era t*  i ogłoszenia  (inseraty) aprasza się nadsyłać wprost do A drałn lstrn cyl

tlN. R eform y"  w Krakowie. -*
R edakcyrt: u l. Jag ieJ loń ak a  10. A d ra ia istracya ! a! Sw. A s n y  3* -

T e li-foa  R edakcyJ 41. A dnain iatracyl Nr 241. Dla rozmów za m ie jsco w y ch  1572. 
Nr raca . poczt. K asy oszczęd 857.484. v 

P ąkopisów  nadsyłanych. Tietlukcya nip. zwracsi.
W e L w o w ie  sprzedaż nnmerów po hl.: w Biurze dzienników i». S o k o J o w słt lc ig O , 

nłica Jagiellońska 3 i w B iu r z e  P lo h n a , uliea Karola Ludwika B.
Cena m im e m  10 hal., z przesyłką pocztową 12 hal.
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28 kor. 80 h, 14 kor. 40 b. 7 kot. 20 h. 9 kor. 40 h.
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3Pa?© M fW jrja«537>ati«  j j r r a j f j E s a - w J i j , :
z a m ie jsc o w ą t Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m isjsco*  
w ą i Administracja „Nowej Reformy11. — Główna trafika w Rynkn. — Agencja J. Ilopcasa 
1 A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hnpczyca, ui. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Z a m ie jsc o w ą  p ren u m era tą  I o g ło s z e n ia  (inseraty) prryjmnją: We L w o w ie  Binra 
dzienników; A. Bncbstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 
W J a r o s ła w iu  J. Soszyńska. — W T a rn o w ie  M. Rockach. — W W ied n iu  Herman 
Gcldschmied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), 1. Wollzeile 6. — M. Dnkes Nachfolger, 
Baasenetein & VogIer (także w Hamburga,' Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
B. Schalek (Wollzeile). — W P aryżu  Societć Mntaelle de Pnblicitć A. Lorette, directeur

61 Rue Rongemont. g
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 21 h ., za każdy następny raz 18 h. — 
N a d e s ła n e  po 80 h. od wiersza. — G ło sy  p u b lic zn e  po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą czn ik i do „Nowej Re­
formy^ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Tragedya Francyi.
K r a k ó w ,  3 grudni®. 

(]}. $.) W iadom ości z F rancy i dow odzą, że
zbliża się tam jakieś wielkie przesilenie. — 
Generalissimus Joffro ustępuje podobno i cofa, 
się zupełnie w zacisze domowe, ponieważ nie 
może dłużej tolerować bezccucgo egoizmu An­
glików, którzy wycofują swe wojska z frontu 
francuskiego, wysyłając jo dla obrony Egiptu. 
Ekspedycji Sarraila w Macedonii grozi kata­
strofa otoczenia. Stanowisko nie tylko Brianda, 
ale samego Boinearego, cli wieje się. Opozycya 
'zyskuje na sile, ponieważ rozwój wypadków 
przyznał jej słuszność.

Ka czele o-pozycyi stoi stary Clemenceau. — 
‘.Tuż. od miesiąca zwalcza on »;r.vauturę« mace­
dońską. od początku wojny system jej prowa­
dzenia i towarzyszącą jej p o l i t y k ę .  Clemenceau 
jest wrogiem Poiracarogo. Nienawiść zaostrza 

1 <nu wzrok. Widzi wicie, głęboko i jasno. Już 
20 listopada piaał Clemenceau w swoim »IIc«n- 
it'o EncliainPl w artykule p. t. »'Devant łTne-
y ita b le ;::

„Może .będzie teraz zrozumień om, dlaczego nie­
którzy z T13.3 uaitownli ouwiećć rząpi francuski od 
tej szalonej ekspedycji do iSerbiii, gdzie nie by­
liśmy bynajn«!Śoj stroną najbardziej aniutcrescKwa- 
sią i dokąd tylko n«edorU.atoczne siły mogliśmy wy­
siać. Często n ii owalem w swran życiu tę przykrość, 
7.e w stosunku do ludzi, nie chcących jasno my­
śleć, słuszność okazywała się po .mojej stronie.
7,;irzucano nam  z zapałem  brak szlachetności. 
J a k to ?  Uzyż mielibyśmy pozwolić, aby  b o h a fro ia  
naród , k tó ry  mes blag1;! >o ratunek , mral być zdruz­
gotany! Ten tem at był zb y t łatw ym , ab y  nie pod­
niecił piór rozm aitych dyplom atów  i s trap m y  w, 
Ictórzy wierzą, że na dnie ich kałam arzy  znajdu je rię 
rozwłąisaiuie w szystk ich  m iędzynarodow ych probie­
rni ów.

„Dopóki Fię to  udawało, usiłowano nas ■oślepić 
jukiemiś .mili tam  cmi korzyściami bez (znaczenia,1 
11tóro dzielni ż,o?uht7.o Snrrnha mają jutro .wywal­
czyć. Pisarze, .którzy ślubowali sobie nigdy nic 
przyznawać się do popełnionych błędów, usiłują 
(Otlonić położenie, zmniejszając sukcesy wręgów,' 
a rmszc o tyle wywyższając, dzisiaj zaś stoją, wobec 
faktów, których już nie zakryje żadna •zręczność 
pióra. ) . *-
. ,.Śiy..łr..‘dein o Salonikach, jakó o „umocnionym  
'•bozio11 albo o „podstawie operacyjnej11. W um o­
cnionym obozie own/lzic się w jedynym wamiarom 
pozostaniu tam. lY/ypusizeziam jednak, że pewne­
go duła potrzeba będzie zdecydować się. gdzieś \ 
pójść. Dokąd? Z ezem? Jakkolwiek niezwykłą była 
rola, którą ■odegrała fa.11.ta7.ya w tej ińeprawżtopo- 
dolmej awa.r.|iiii;K,r>. 10 jednak wyraiz „podstawa ope­
racyjna11 pozwala się  domyślać, żo nastąpią kie­
dyś jaki na cporaeye. Ozy- nic; rzuca o mo by mann po­
wiedzieć. j a k a  to mian owicie ma być ta opera-

Z d o b y c ie  P ie w l j a ,
|  (T elegram  o. le. Biura korespondencyjnego.)

D nia  2 grudnuf. U rżędotco ogłaszają!
W iedeS, 3  gmcłnltSJ,

Południowo-wschodni leren wojny,
Drfslaj rano wmaszerowaliśray do Plewlje. Zajęcie m iasta było wynikiem  zaciętych walk. 

Postępująca naprzód przez siodło Metalki kolumna odrzuciła wczoraj nieprzyjaciela koło Bol- 
jmiica, grupa nadciągająca przez Priboj wzięła szturmem wzgórza na północ od Plewlje, trze­
cia grupa przepędziła Czarnogórców koło Jabuki. Nasze wojska zostały przez makometauską 
ludność powitane radośnie. Odwrót Czarnogórców odbyw ał się częściowo w ucieczce.

Na południowy zachód od Mitrovicy wziął austro-węgierski półbatałion 4.000 serbskich  
jeńców, dwa działa oraz 100 zdobytych koni.

B u łgarzy  kontynu ują  pościg w  kierunku D iakow y, j f  . 1  ̂ “

Rosyjski teren wojay.
Nie wydarzyło się nic nowego.

f*=- -u

Tyfoski teren wojny.
W łosi ponowili sw e ataki na fol miński przyczółek m ostow y ł  na nasze górskie stanow i­

ska na północ stamtąd. Przed Mrzlim Vrchem załam ały się trzy ataki nieprzyjaciela, przed 
grzbietem górskim na północ od Dolje dwa ataki nieprzyjaciela. —  W kotlinie tolmińsklej 
niszczy w ioska artylerya m iejscowości poza naszym frontem. Przyczółek m ostowy znajdował 
się miejscami ponownie pod huraganowym ogniem artyleryi i był kilka razy nadaremme ata­
kow any przez duże siły.

K oło Oslavlii usiłow ała nieprzyjacielska piechota pod osłoną m gły przełamać się. Oddzia­
ły  naszego pułku piechoty Nr. 57 odparły tu trzy szturmy. Zresztą nie przyszło do żadnych  
w iększych walk piechoty. Zastępca szefa sztabu generaln. v . H o f e r,

marszałek polny porucznik.
O-1*  —-— •' NtórD

•i>

Komunikat naczelnego kierownictwa anr i niemiecKioj.
, (T elegram  c . k. B iura korespondencyjnego.)

Berlin, 3 grudnia1, 
B iuro W olff# og łasza: W ie lka  g łów na k w ate ra , dn ia  2  g ru d n ia  1915,

Zachodni teren wojny.
Prócz w alk artyleryi I m inowych w  rozmaitych m iejscach frontu żadne szczególniejsze w y­

darzenia. Na północny zachód od St. (hieniin dostał się w na3ze ręce dwupłatowiec z dwo­
ma angielskim i oficerami, który w skutek defektu motoru opadł.

N a  w s c h o d n i m  t e r e n i e  wojennym położenie niezmienione.
Przedstawienie w  rosyjskim komunikacie z dnia 29 listopada o walkach kolo  IJfr.kszty i 

Kazimirska jest czystym  wym ysłem .
Posuwające się przed armią generała Bothmera słabe rosyjskie oddziały zostały przez stra­

że przednie odparte. V/> ^

Bałkański teren wejny.
Na zachód od rzeki Lim obsadzono: Boljanic, P ievlje i Jabulta.
N a p olutin iow y zachód od M itrovicy w zię to  4 .000  Serbów  d o n iew oli I zabrano 2  działa.

Naczelne kierownictwo arm ii

Od?as®ź seseKs n« nots KesHcyL
(Telegram e. k. Biura keresp.)

Lugar.o, 3 grudnia. 
»Tribuna'« i »Corriere dcli a Sera« donoszą z 

A ten  o d rugiej grec-kiej nocie z odpow iedzią, że 
p rezy d en t g ab in e tu  S kuludis podczas w ręczenia 
je j w ypow iedział do posłów  czw órsojuszu słow a 
przyjaze, k tó re  jed n ak  w cale  nio oznaczały  a- 
p robaty . W  szczególności nazw ał żądane o]iróż- 
nicnie Salonik  ze s tro n y  G reków  i w ojenne po­
licyjne operacye na w odach tery to ry a łn y o b , 
koiuprom itującem i i naruszającemi neutralność.' 
Gro d ra  n o ta  z odpow iedzią zapewnia, o szcze­
rym  zam iarzo zaspokojen ia  czw órsojuszu o ty le . 
o ile n a  to  ty lk o  pozw ala ochrona n iezaw isło ­
ści i nienaruszalne  bezpieczeństw o G recyi. D a­
lej ośw iadcza, że jeszcze dalsze oddanie grec- 

*kich linij kolejow ych nie daje się pogodzić z 
własnym i planami mobilizacyjnymi i w łasnem  
w ojskow em  bezpieczeństw em . N ota proponuje 
przeprow adzenie odnośnego technicznego  poro­
zum ienia się za  pośrednictw em  kom isyi w ojsko­
wej i czyni zastrzeżenia w sprawie w ojskow ych  
operacyj na wodach terytoryałaych.

W edług  ty ch  pism zostaną  dalsze rokow ania 
m ocarstw  czw órsojuszu z G recyą p rzysp ieszo­
ne, tym czasow o jed n ak  będą  w ojska  czw órso­
juszu  Salon ik i fo rty fikow ały .

Haga, 3 grudnia. 
K oresponden t K dcrn ing  P ost«  donosi 7, A ten: 
S kuludis zam ierza wypełnić, życzenia  soju­

szu, o ile to  ty lk o  nie przyniesie u jm y polityce 
n eu tra ln e j G recyi. P ra sa  rządow a ^natom iast 
tw ierdzi, że Grecya nie może opróżnić Salonik.

Chłodna amlysncys.
j(Tel. wł. »N. Reformy*.)

W iedeń, 3 g rudnia . 
B udapeszteńsk i »Vi!agc donosi z A.tcn:
Donys,Coc-hin ośw iadczy! poufn ie, żo jest nie- 

j zadow olony  z przebiegu am lyeneyi u kró la  
j greckiego. K ról przy jął go ch łodno i sztyw nie. 
I T akżo w obec K itch en era  był k ró l z w ielką re ­
zerw ą. ^ „

imrm s

ę - y r
W  tym  ton ie  p isa ł C lem enceau o *aw anlurzc^ 

m acedońskiej już  przed dw om a tygodniam i. — 
<k( niego także  dow iedział się św iat, że E rey- 
•cinet zaraz na p o czą tk u  e k sp e d y c ji m acedoń­
sk iej zredagował; no tę , w k tó re j ostrzegał Vi- 
r ia n ie g o  i B rianda p rzed  je j inebezjucezeństw a- 
mi. Komisya- sen a tu  d la  sp raw  zagran icznych  
zatw ierdziła  tę  no tę  jednogłośnie.

M ożna sobie wyobra.zić, do jak iego  stopnia  
wzrasta, w rzenie z pow odu tej fan tastycznej 
fk sp o d y cy i teraz, k ied y  w szystkie przepow ie­
dn ie  ludzi rozum nych spełn iły  się z dok ładno­
ścią . k tó re j oni saun i z  pew nością n ie  oczeki­
w ali, k ied y  arm ii S a rra ila  grozi otoczenie i za­
g łada ...

D la  n iezaśiep ionych  F rancuzów  syt\męy-a o- 
Eccna musi p rzedstaw iać  w idok p rzeraża jący . 
A nglicy  w ycofują swe wojiska z fron tu  fraircu- 
iskiego, aby  je  posłań n ad  zag-wiżony Suez. Zaś 
w ojska francusk ie  s to ją  gdzieś tam  w  górach
inncedońskicłi, zagrożone całkow i!om  i znpel- 
łiic beziiżytecznom  '/.niszczeniem, podczas g d y  
tu , w domu, n a  najbliżs7.yin froncio k ażd y  żoł­
nierz jost po trzebny  jeżeli już aiic dla odzyska­
n ia  u traconych  ob>szarów, to  do obrony pozo­
sta ły ch . Położenie zaiste trag iczne . P rzeciw  je ­
go tw órcom  m usi w zrastać  żal i n ienaw iść. —  
Wsz«.k dzięki lekkom yślności sw ojej, nioogię- 
dnośei i n iezależności, w ytw orzyli to ptdożeiiio.

Ziyra duchem  F ran cy  i je s t A nglia. Ona opę­
ta ła  rząd francusk i, ona  zm usiła F ran cy ę  do 
o fiarow an ia  DÓO.OOO ludzi w kończącej się o- 
bccnic Ikiz slcutku w ypraw ie d a rd an e ls lu e j, ona 
popchnęła  ją  do udziału  w  tej n ie p ra w d o p o d o ­
bnej aw am u rze? , k tó ra  miała, u ra tow ać  Serbię. 
^Vięc llc sy a , k tó ra  »dla Serbii« ru szy ła  na  woj- 
nę, ogranicza się do zadem onstrow ania  swogo 
gb iew u na L u lg a ry ę  kilkudziosięciu  strza łam i, 
oduanem i na  W arnę  i ja k  Się obecnie okazu je , 
an i m yśli o pocaodzio n a  ra tu n e k  g inącej Serbii. 
A F ran cy a , k tó ra  chyba nic m a bezpośredniego 
pow odu do k rw aw ien ia  za Serbię, p o sy ła  do 
M acedonii w i elki o w ojsko, n a ra ż a jąc  je  tam  na 
celow ą zgubę. —  Augl-ia zam iast p rzynajm nie j
dziesią tą  część zapow iadany  h od ro k u  m ilio­
nó w  now ych w ojsk  przysłać do F ran cy i, zab ie­
r a  s tam tąd  sto jące  już  ko rp u sy  i  w ysy ła  jo  do 
L g ip tu ...

•Nie ty lko  w głow ie Joffrekt, alo w głowie k a ż ­
d eg o  rozum nego F ran cu za  m usi dzisiaj św itać 
św iadom ość, żo A nglia  n a jspoko jn ie j w yzyskała  
F ra n c y ę  d la  swoich egoistycznych  celów, że 
b ied n a , k rw aw iąca  F ra n c y a  b y ła  ty lk o  n arzę­
dziem  w  obccm rę k u  d la  obcych spraw .

Od św itu  tej strasznej św iadom ości m usi się 
w c F ran cy i zacząć s tra sz n a  tra g e d y a  narodow a, 
i  ocząlok je j zw iastu ją  nadchodzące te raz  z  P a ­
ry ż a  w iadom ości.

o ffcntle no BsissitoM l .  Js:
(Tel. wł. »Nowcj Reformy*.)

W iedeń, 3 grudnia.
W edle doniesień dzienników , a rry k s . Jó zef 

p rzy ją ł m ałą g rupkę spraw ozdaw ców  w ojen­
nych , wiobcc k tó ry ch  w yraził absolutną pe­
w ność e o  do ca łk ow itej m ezłom ności sta n o ­
w isk  na p laskow zgćrzu  D oberdo. '1’rzym am y je 
obecnie obsadzone taksam o, ja k  n a  początku  
w ojny.

A rcyksiążę mówił z dum ą o nadzw yczajnych  
czynach swoich, w ojsk, k tó re  dopiero  później 
w "całości będzie m ożna ocenić.

ggĘgjagjjgggggg g   rKKguaB3 ;^a^vakaMBMiiaM
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Serbskie wędrówki.
'(Tel. w łasny »Nowej Reformy*.)'

W iedeń, 3 grudnia’.
D zienniki donoszą ze Sztokholm u:
K ról P io tr  w czasie jazd y  do S k u ta r i znieść 

m usiał n iesłychane tru d y . Czasam i przez 36 g o ­
dzin pozostaw ał bez. pożyw ienia.

K siążę T rubecko j i zastępcy  innych  państw  
sp rzym ierzonych  pojechali do C zarnogóry , skąd  
przez W iochy  na o k rę tach  zam ierzają  się udać 
do Salonik , by następnie w yszukać ostateczną  
siedzibę serbskiego rządu . <$

Inn i dyplom aci w raca ją  do o jczyzny.

Bdeafea p f e  seibsMEU dt Saicnik.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 3 g rudnia .
Z G enowy donoszą:
Około czterdziestu serbskich deputowanych, 

wśród nich  prezydent Izby, przybyło do Salo­
nik. Reszta nie m ogła już dotrzeć do Salonik.

✓

EesiiMl eheII ssrfeskie! 0 H iffiil.
‘(Tel. wł. »N. Reformy*.)

■fc. W iedeń, 3 grudnia.
Z B ukaresz tu  donoszą:
R esztk i arm ii serbskiej p rzeszły  przez g ran i­

cę a lbańską  i za ję ły  w  górach  now e stanow i­
ska. W ojska nie m ogły z sobą zabrać ani cięż­
kiej artyleryi, ani taboru i przybyły na pozy- 
cye ty lko  z lekldem i działami górskierai i  ka­
rabinami maszynowymi. N ie mają one ani pod- 
dostatkiem  prowiantu ani anuuiicyi. Serbowie 
usiłu ją  stw orzyć sobie połączenie z D ąrazzo; 
g d y b y  to  było  niem ożliwe, m usieliby m aszero­
w ać dalej n ad  A d ry a ty k .

linami u  diueic Łuiyn
(T eleg ram  w łasn y  >Nowoj R eform y*.)

*>.«• W iedeń, 3 grudnia. 
D zienniki donoszą z B erlina:
W edle depeszy londyńsk iej nastąpiło pogor­

szenie w chorobie króla Piotra,

Zamordowani® Pribicsv:ća.
(Tel. wł. ^Nowej Reformy*.)

W iedeń, 3 grudnia,
D ziennild  donoszą zą » P cster L loydem * z 

N iszu:
W brew  zaprzeczeniu serbsk iego  posła  w  A le­

nach  stw ierdza  się, że dow ództw o pierw szej a r­
mii bu łgarsk iej posiada dok ład n e  d a ty  co do 
zamordowania pułkownika Pribicevića.

W ielu  żołnierzy p rzy  przesłuchan iu  podało  
jednobrzm iące zeznania  w  spraw ie zamordowa­
nia Pribicevića w e wsi Mramor koło Niszu.

K m i M s  Hoclkyi f e n l i  sfe 
tl3 D s u zw .

W JToL wł. »N. Reformy*.)
. . Legano, 3 g rudnia .

K onsulaty koahcyi w  Czarnogórze przenoszą 
się ze Skodaru do Durazza. U ciekająca ludność 
serbska ciśnie się w  g ęstych  tłum ach  7. C zarno­
góry  przez a lbańską  gran icę.

S t a s s m i l s a f t
(Tel. e, k. Biura koregp.).

Cetynia, 3 g rudn ia .
U rzędowo spraw ozdanie czarnogórsk ie  z dn. 

29 listopada:
W  okolicy Foczy  zaa takow aliśm y  A ustrya- 

ków  i pobiliśm y ich. C ofają się oni w  n ieporząd­
k u  k u  G orazdzie.

Poważne zasłaBniseis króla 
czarnogórskiego.

(Tel. własny »Nowej Reformy*.)'
W iedeń, 3 grudnia".

Z Sztokholm u donoszą: »Iliccz* potw ierdza 
w brew  w szelkim  zaprzeczeniom , że król czarno­
górski Mikołaj poważnie zachorował.

R ep rcM e miedzy e z m a łu s z tw  
a Grecya.

(Tel. własny *Nowcj Reformy*.)
W iedeń, 3 grudnią,

Z G enew y donoszą:
P ra sa  francuska  o trzym uje  z półurzędow ej 

s trony  w  A tenach  inform acye, jak o b y  m iędzy 
rządem  greckim  a  ezw órporozum ieniem  zapano­
w ało nowe naprężenie stcsurJiów. W  czw órso­
juszu  przew aża w rażenie, że teraźn iejsza sy tua- 
cya nie da się utrzymać, i że G recya musi sw o ­
ją odpowiedź bliżej określić,

ŁiU p m m o  m m m i
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Zurych, 3 grudn ia .
W ed ług  depesz z Rzym u, posiedzenie Izby 

depu tow anych  otw orzył p rezy d en t przem ow ą, 
witaja.cą k ró la , arm ię i naró d  i zaw iera jącą  ży­
czenia zw ycięstw a d la  ojczyzny. P odczas le j 
przem ow y podnieśli się y.e tw y c h  m iejsc w szy­
scy  m inistrow ie i depu tow ani z wyjątkiem so- 
eyalistów , którzy na ourzyki > E w iv a  il re* od­
powiedzieli okrzykami >Evviva la republica*, 
a  w ystąp ili so lidarn ie z w iększością ty lk o  "wów­
czas, gdy  pośw ięcono w spom nienie poległym  
żołnierzom .

Po odczy tan iu  przez p rezyden ta  M arcoro te ­
leg ram u pow italnego do  parlam entu  z C errig n a- 
no, zaw iadom ił p rezyden t' m inistrów  o szeregu 
p rzeprow adzonych  od m aja  p rzez rząd  zarzą­
dzeń i o dokonanych  m ianow ania ch.

N astępnie  w ygłosił mowę m inister sp raw  za­
g ran icznych . W edług  dotychczas nadeszlych  
p ry w atn y ch  sp raw ozdań  przodstawdł m inister 
Sonnino* dyplom atyczne w ydarzenia  c d  w y d a­
nia księg i "zielonej, z  k tó rych  jak o  ostatn io  
przedstaw ił podpisanie przez W iochy lo n d y ń ­
skiej um ow y, w ykluczającej odrębny  pokój. —  
Mowę przy jęto  d ługo trw ałym i ok laskam i.

Przebieg posiedzenia.
(Tel. własny »Nowcj Reformy*.)

E erlin , 3 g rudn ia .
»T ageb latt*  donosi z L ngano:
O tw arciu parlam entu  w łoskiego tow arzyszy ­

ły  m a n ife s ta c je  ze stron y  socyaiisiów '. Podczas 
m ow y prezyden ta  siedzieli i krzyczeli: »Niech 
żyje rzeczpospolita!* W iększość p ro testow ała  
okrzykam i »Prccz z naszym i nieprzyjaciółm i!* 
Mowie Sonnina tow arzyszy ły  burzliw e ok lask i 
w iększości, k tó re  m iały  na  celu zag łuszyć zaś 
rzu tv . że rząd po półroczr.em  prow adzeniu w oj­
n y  przeciw  A ustryi n ie m oże się  p och w alić  n a­
w et zdobyciem  G orycyi. Gwmłtowne p ro tes ty  i 
okrzyk i so c ja lis tó w  zostały  zagłuszone.

iłusiraj gratisj geirk m  Błsszecii.
f (Telegram c. k. Binra lroresp.)

K openhaga, 3 g rudn ia .
»E x tra  E ladet*  pisze, że je s t publiczną ta je ­

m nicą, iż w  szerokich kolach w e W łoszech p a ­
nuje zm ęczenie skutkiem  wojny, która nigdy  
wśród ludności nie była popularna zawłaszcza o- 
hecnie, gd y  brak rezultatów w yw ołuje rozgory­
czenie.

Cisza na besarabskim fronda.
'(Tel. własny »Nowej Reformy*.)'

W iedeń, 3 g rudn ia . 
D zienniki donosz.ą z Czernic-wice:
N a froncie besarabsk im  panu je  od k ilk u  dni 

spokój. Zaw ieje śnieżne i m róz nic pozw alają 
na w iększe operacye.

Ataki rosyjskie całkow icie ustały. R o sjan ie  
usadow ili się w  p o z y c ja c h , p rzygo tow anych  na 
jjrzczunGwąnic,

o z y  n ą 4 1 .
(Tel. c. k. Biura koresp.)"

Londyn, 3 grudnia',"
Na' w czorajszem  posiedzeniu Izby gm in se­

k re ta rz  p ań stw a  d la  Indy i Jo h n  S i m o n  za­
a tak o w ał w m ow ie, k tó ra  trw a ła  przez całą go ­
dzinę, stanow isko  p rasy  N orthcliffa i zarzucił 
te j prasie, że dodaje  odw agi n ieprzyjaciołom , 
w yw ołuje zam ieszanie w obozie sojuszników  i 
zyskuje  k ra je  neu tra lne  dla przeciw ników  An- 
gli. Mówca om aw iał szeroko szereg  a rty k u łó w  
»Timesa< i »Daily M aik , zw łaszcza a rty k u ł, o- 
g łoszony w raz z m apą a za ty tu łow any  »droga 
do Indyj* . A rty k u ł ten  przez n ieprzy jació ł był 
wrykorz.yslatny przeciw  Anglii.

Mac N  e i 1 bronił p rasy  N orthcliffa  i n a7.w ał 
a ta k i m in istra  n ieuzasadnionym i oraz n iegodną 
zem stą.

II e d g  e po tw ierdził, że pew ne a r ty k u ły  >mi- 
m esa* w yw ołały  w e F ran cy i pow ażne zan iepo­
kojenie. • i

Lord R obert C e  c i i  ośw iadczył, żo u rząd  
spraw  zagran icznych  o trzym ał liczne sp raw o­
zdania , stw ierdzające, że a r ty k u ły  w spom nia­
nych dzienników  pociągnęły  za sobą w  k ra jach  
neu tra ln y ch  bardzo pow ażne szkodliw e sk u tk i. 
A rty k u ły  p rasy  N orthcliffa szkodzą sp raw ie  an ­
g ielsk iej.

D a  1 z i 1 w yw odził, że rząd  zdaje się sądzi, iz 
w  d rodze w ielkiej d yskusy i zdoła "wygrać w oj­
nę. Brasa N ortch liffa  —  ośw iadczył m ów ca —  
nie w yrażała  się pesym istyczniej niż znano a r­
ty k u ły  L loyda G eorgea i lis t C hurchilla. P u ­
bliczność ang ie lska  poznaje obecnie, że w ojna 
nie zosta ła  obecnie zakończona li ty lk o  z po­
wodu błędów  rządu , zaś rząd  k ry ty k u je  ludzi, 
k tó rzy  w ykazu ją  b łędy  rządu.

K i n g ,  liberał, sądzi, że rząd  o d  sam ego po­
czątku  bal się p rasy  N orthcliffa.

P r i n g l e ,  liberał, sądzi, że rząd  dow iódł 
tchórzostw a w obec p rasy  N orthcliffa. K ara  w y­
m ierzona "dziennikow i »Globe*, by ła  akfóm  sa­
mowoli. R ed ak to r »Giobo« je s t człow iekiem  u- 
bogim i strac ił chich. Ubogiego rząd  pośw ięcił 
lecz nic miał odw agi w ystąp ić  przepiw  człow ie­
kow i bogatem u, N apoleonow i dzienn ikarstw a. 
G łównej w iny d o p a tru je  się m ówca w cenzurze, 
•skutkiem k tó re j an g ie lsk a  służba spraw ozdaw ­
cza strac iła  sław ę najw iększej dok ładności 
w iarygodności, l lz ą d  czyni bezp ła tn ą  reklnn 
N orthcliffow i.

U niouista B a n b u r y  sądzi, żc podobna dy- 
sk u sy a  spow oduje ty lk o  d a lszą  k ry ty k ę  rządu.

T h o r n c ,  so c ja ln y  d em o k ra ta , ośw iadczył, 
że robo tn icy  am unicy jn i nie znoszą wszelkich 
w aśni osobistych i po litycznych , p rag n ą  oni u- 
czynienia w szelkich w ysiłków  cclcm  osiągnięcia 
rychłego  zw ycięstw a.

D i  f o n .  nacyonaiistu . ośw iadczy! m iędzy in­

nie spocznie, dopóki trzej inni nie podzielą losu 
lla ld an eg o . Istn ie je  w alka m iędzy m inistram i 
a N ortlieliffem . J e s t  m ożliwe, żo N ortheliff 
p rzedstaw ia  obecnie najw iększą silę w Anglii. 
Mówca w yraził obawę- że rządow i b rał. odw agi 
d z ia łan ia 's to so w n ie  do s y tu a c ji .  W aśni_ skoń­
czą sic dopiero w tedy , gdy  czterej w ym ieniem  
w yżej m inistrow ie opuszczą gab inet.

A l  d e n ,  liberał, ośw iadczył, żc jeden  z ho­
lendersk ich  m inistrów  w yraził się, iż p rasa  nie­
m iecka na ogół je s t bardziej w iarygodna mz
prasa ang ie lska . _  ̂ _

S m i t h  w yraz ił p rzekonan ie , że należy  roz­
strzy g n ąć  k w e sty ę , czy rząd  panu je  n ad  p rasą, 
czy też  p rasa  n ad  rządem .

R8HfesBJ52 H enna* c a io t n ®  
Krzyża 0  SdaTtelBHŁ

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Sztokholm , 3 grudn ia .

»Svcnska T e leg ram  B yran* og łasza oficyal- 
nie:

O dbyta pod  p a tro n a tem  k s . K aro la  szw edz­
k iego  ko n feren ey a  delegatów  Czerw onego 
K rzyża  niem ieckiego, au& tryackicgo, w ęgier­
sk iego  i rosy jsk iego  została zam knięta po pod­
p isan iu  p ro tokó łu  końcow ego. P ro tokó ł ten  za­
w iera  dccyzye i życzenia, k tó re  m ają być za­
kom unikow ane dotyczącym  rządom  w spraw ie 
pom ieszczenia jeńców  w ojennych. Na konfe­
re n c j i  te j podczas całego  trw an ia  obrad  pano­
w ała zupełna zgodność. W szystk ie  uchw ały  po­
w zięto jednom yśln ie .

N a w niosek  ks. K aro la  poleconem  zosLmio 
u tw orzen ie  m ieszanej kom isyi, k tó ra  ma się 
sk ład ać  r. trzech  członków  n eu tra ln y ch , D uń­
czyka , Szw eda i S zw ajcara  oraz sześciu  d a l­
szych  członków  po jednym : niem ieckim , au- 
s try ack im  i w ęgierskim  oraz trzech  członków  
rosy jsk ich . K om isya ta  m iałaby odbyć podróże 
dla zw iedzenia obozów, w  k tó ry ch  in ternow ani 
są jeń cy  w ojenni obu grup, p row adzących  w oj­
no i przesiać  ew entualn ie  spraw ozdanie  wda- 
dzom  m iarodajnym  w  przedm iocie s tw ierdzo ­
nych  braków .

O głoszenie spraw ozdań o ro k o w an iach  przez 
T ow arzystw a Czerw onego K rzyża nastąpi ró ­
w nocześnie w  dniu 15 grudnia. S praw ozdanie  
o obradach ogłoszono będzie za k ilk a  dni,

------------------o-----------------
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Vm gospctfnrczy e A u stry i p rezy d en t uiaśtryadri-ego Zw iązku ęree-
m ysłow ców  V e t  t e r .  T w ierdził ©a, łe  skoro

t a  t iz i s

Myśl 
eami
ną n ieraz  po ruszana . W
Ją bardzo  pow ażnie z jazd  rep rezen tan tów  prze-, 
fiaysłu Obu państw , o b rad u jący  w  L ipsku. P o d ­
ów czas b y ła  jeszcze m ow a o tein, żeby d o  ew en­
tu a ln e g o  zw iązku  gospodarczego  środkow ej E u­
ro p y  w ciągnąć  tak że  F r a n c ję  i  W łochy, a  g łó ­
w nym  celem  m iało b y ć  zw alczanie am ery k ań ­
sk ieg o  niebezpieczeństw a gospodarczego. Głó­
w nym  p ro p ag a to rem  zb liżen ia  gospodarczego 
©bu p ań 3tw  cen tra ln y ch  by ł założony w  N iem ­
czech Zw iązek gospodarczy  niem iecko-austro- 
w ęg iersk i. n a  k tó reg o  czele sto i P aasehe, wice­
p re z y d e n t niem ieckiego parlam en tu . P rzed  w o j­
n ą  je d n a k  p raca  jego  b y ła  beznadziejną. In ­
te re sy  kó ł gospodarczych  ko lidow ały  z sobą, 
ta k , że tru d n o  by ło  podciągnąć je  pod w spólny  
Jakiś m ianow nik; co w ażniejsze zaś, jedno  i d ru ­
g ie  państw o  mimo so juszu  chc ia ło  sobie zacho­
w ać w olną ręk ę  co do now ych kom binacyj po­
litycznych . P an o w ała  z resz tą  jeszcze za sa d a  
B ism arcka, że p rzy jaźń  p o lity czn a  n iekoniecznie . . . .  .
iść  m usi w p arze  z  p rzy jaźn ią  h an d lo w o -p c li-! ^  i 6 1 e ■* 
tyczna.

o g ra n ic z a - d o  sp raw
cłow ych. » Jeste śm y  p rzekonan i — rzek ł — 
że w spólna p o lity k a  hand low a m a się i  w  tern 
w yrazić , że o b a  p a ń s t w a  w - p ę l n i e  
p r z y s t ą p i ą  d o  g o s p o d a r c z e g o  
p r z e n i k n i ę c i a  t y  c h  o b s z a r ó w ,  k tó ­
re w sku tek  w ypadków  w ojennych  w e s z ł y  w 
s f e r ę  i n t e r e s ó w  o b u  m o n a  r  c h i  j 
(to  je s t  Turoyi, B u łgary i, S erb ii i  —  Polsk i. 
P rzyp . red .) W spólność ta  objawu się  też  w u- 
su w an iu  trudności, ja k ie  n iep rzy jac iele  będą  nam  
staw ia li po wrojnie, g d y  p rzystąp im y  do odbu­
dow y naszego  gosp o d arstw a  pokojow ego, zw ła­
szcza w zakresie  sp ro w ad zan ia  surow ca.

G odnym  zano to w an ia  je s t  jeszcze  g łos Sa- 
ksońezyka  V o  g  1 a , k tó ry  w y jaśn ił, d laczego 
k o n g res  o b rad u je  w D reźnie: pon icważ Sakso­
n ia  n a w e t w  n a jk ry ty czn ie jszy ch  czasach bylr. 
zaw sze łącznikiem  m iędzy obu państw am i, i p o ­
n iew aż ona leży  n a  ś r o d k u  p r z y s z ł e j  

d r o g i  h a n d l o w e j .  
R ep rezen tan t W ęgier G r  a  t  z zaprzeczył po-

szkolnych nie było, ale nauczyciele zapoznawali 
dziatwę w krótkich pogadankach z wydarzeniem 
historycznem w dniu 29 listopada 1830 roku, 
odbyły się również w szkołach śpiewy i dekla- 
macye. Inicjatywa- uczczenia w sposób powyższy 
rocznicy 29 listopada wyszła z łona samych nau­
czycieli. ^  *-

Poważny znak życia dało w dniu 25 z. m. T o 
w a r z y s t w o Naukowe f wars/a"- Tile, urządza-

N O W A  R E F O R M A Piątek, 3 Grudnia- 1915."

D opiero w o jn a  u czyn iła  p ro je k t handlow o-po-i = ;0S'^:Mlł; Jakoby  W ęgry p rz e s z k a d z a j  zLłiże-
litycznej k o o p e ra c ji obu pań stw  cen tra ln y ch , uk  , . . . ~ , ’ . . ,J J ..............r  J - Poseł n iem iecki S t r e s e  m a n n ośw iad­

czył, że m im o zbliżenia, N iem cy nie będą zanie­
d b y w ały  sw ego hand lu  zam orskiego, - b o  nie 
m yślą zrzec się gospodark i św iatow ej na  rzecz 
A nglików  *■“*

D y rek to r zak ładów  K ruppa. S o r g e ,  za­
przeczył tw ierdzeniom  czw órsojuszu, jak o b y  
N iem cy Łączyły się te raz  w  po lityce handlow ej 
z A ustro*W ęgram i ty ik o  d la tego , że m ają  w iel­
k ie s t r a ty  w  h an d lu  zam orskim .

W końcu  u-chwalono d w i e  r e z o l u c y e .  
Pierwrsza  z n ich  ośw iadcza się —  w myśl" w y­
w odów  re fe re n ta  —  z a  z w i ą z k i e m  g o ­
s p o d a r c z y m  obu p ań stw  i za w s p ó l n ą  
po lity k ą  handlow ą. N ależy usta lić  jed n o litą  t a ­
ryfę  d la  zagran icy , n iekoniecznie z rów nem i eto- 
pam i cłow em i w obu państw ach . W zajem ny 
s to su n ek  n a leży  uregu low ać cłam i wywozowe- 
mi, ale św iatow e zm iany po lityczne po c iąg a ją  
za sobą tak że  konieczność w spólnej g o spodark i 
po litycznej 'w cgóle.

W  drug ie j re z o lu c ji pow iedziano, że w p r z y -  
p u s z c z e a i u ,  i ż  o b a  r z ą d y  j u ż  r o z ­
p o c z ę ł y  u r z ę d o w e  r o k o w a n i a  co 
do u regu low an ia  sw oich p rzyszłych  stosunków  
handlc-w o-politycznych, k ongres uw aża za po­
trzeb n e , ab y  w ty ch  rokow an iach  w spółdziałały  
ta k ie  w ie lk ie  k o rp o ra c je  gospodarcze obu 
państw . N iem iecko-austro-w ęgierski Zw iązek 
gc-spodarczy, pod  k tó reg o  eg idą odbyw ał się

enow u ak tu a ln y m . N ie d latego , ab y  a n tag o n i­
zm y poszczególnych kó ł gospodarczych  u s ta ­
ły , —  one istn ie ją  w stan ie  u ta jonym  n ada l, — 
lecz d la tego , że w spó lny  fu n d am en t po lityczny  
ok aza ł s ię  trw alszym , niż przypuszczano, um o­
cn ił się zaś jeszcze p rzez ^b ra te rs tw o  broni*. 
To bratcawt-wo sta ło  się n iebaw em  b ra te rs tw em  
ew ycięslw a, w spólne zw ycięstw o zaś w ytw orzy­
ło naokoło  obu  pań stw  silny  w al w rogów , p a ­
ła jący ch  żądzą odw etu. P rócz  t-ego w sk u tek  
in te rw e n c ji  A nglii p o k aza ło  się , że po lityka , 
A n aw et s tra te g ia , m ają  z ekonom ią '.więcej 
w spólności, niż B ism arck przypuszczał C en­
tra ln y  b lok  po lityczny  i w ojenny  s ta ł się także 
Już podczas w ojny, g d y  linię cłow ą zastąp iły  
row y  strzeleck ie, b lokiem  gospodarczym  — 
przedew szystk iem  pod w zględem  zaopatrzen ia  
w  żyw ność, w  surow iec i w  m a te ry a ł w ojenny.

W śród ty ch  dośw iadczeń odbyły  3ię już  w 
kw esty ! zbliżenia- gospodarczego  obu  p ań stw  
drwię kon fereneye: p ierw sza w  kw ietn iu  b. r. 
w  B erlin ie z  w ykluczeniem  jaw ności, d ru g a  w  
czarw eu  b. r . w  W iedniu. R ezu lta t by ł nie­
w ielki. Pom im o szum nych rezotlucyj na tem a t 
p rzyszłej ugody, p o k aza ło  się, że an tagon izm y  
i  egoizm y k ó ł kap ita lis ty czn y ch  w  jed n em  i 
d rugiem  p ań stw ie  są silniejsze od w spólnych  
gospodarczych  in teresów  całości p aństw . Swego 
czasu zanotow aliśm y g ło sy  p ra sy  niem ieckiej, 
tch n ą c e  sceptycyzm em  i obojętnością wobec 
p rób  idealis tów  w ro d za ju  d ra  Paaschego . P ra ­
sa  ta  podnosiła , że N iem cy m uszą sobie n a  przy- 
♦złość zachow ać w ełną ręk ę . W  A ustry i znów ' 
odzyw ały  się  g ło sy  obaw y przed  przyezłem  m ał­
żeństw om ; w skazyw ano też  n a  to, że n a jp ie rw  
trzeba załatw ić ugodę z W ęgram i.

S y tu u cy a  je d n a k  odrazu się zm ieniła, g d y  się 
rozpoczęła  kończąca się obecnie k am p an ia  se rb ­
ska . P ozyskan ie  B ułgary i, o tw arcie  wolnej dro 
g i do T urcy i zelek tryzow ało  k o ła  gospodarczo 
©Lu państw . B lok gospodarczy , k tó ry  do ty ch ­
czas m iał c h a ra k te r  obronny , ap row izacy jny , te ­
raz  zaczął rokow ać p iękne nadzie je  —  zysków , 
zysków  św ietnych, n ieoczekiw anych.

T od tem i now em i ausp ieyam i zebrał się w 
o sta tn ich  dn iach  k o n g r e s  g o s p o d a r c z y  
w  D r e ź n i e ,  w  k tó ry m  w zięło udzia ł k ilk u ­
se t rep rezen tan tó w  przem ysłu, hand lu , rę k o ­
dzieła i ro ln ic tw a z obu pań stw  — a  tak że  już 
i  z T u r c y i  i z B u ł g a r y i .  A le delegaci 
tu reccy  i bu łgarscy , o ile ze sp raw ozdań  w no­
sić  m ożna, nie zabierali g łosu. Sam  przebieg  
obrad  m iał rów nież now y ch a rak te r, m niej za­
śc iankow y, a  w ięcej saerokoplanow y.

R eferen t, prof. K  o b a t  s  c h, zaczął od te ­
go, że p o lity k a  zag ran iczn a  je s t dziś w  zasa­
dzie p o lity k ą  gospodarczą . P rzysz ły  zw iązek 
obu państw  m u s i  b y ć  t r w a ł y ,  obliczony 
n a  ja k  najd łuższy  okres czasu. N ie na leży  po­
p rzes tać  na w zajem nych  grzecznościach cło­
w ych. Dziś idzie g łów nie o w spólną po lity k ę  
handlow ą n a  zew nątrz . N ie dość n a  tern. Zbli­
żenie pow inno u jaw nić się tak że  w  in n y ch  dzie­
dzinach życia gospodarczego , przedew szystkiom  
w ustaw odaw stw ie ekonom icznem , w  p raw ie 
handłow em , ukcyjnem  i giełdow em . w polityce 
so c ja ln e j, w  zasadach  ad  m Lnistracyjnych, w u- 
k ładacii. do tyczących  p o lity k i w alu tow ej, oraz 
w jedno lite j po lityce  kom un ikacy jnej.

C iekaw e zap a try w an ia  w ygłosił jak o  de lega t

lcongros, będzie p race  
owal.

sw oje dale j k a n ty n  u-

2. Warszawy-
(Rocznica listopadowa w szkołach i wydawnictwa 
patryotyczne. — To w. naukowe warszawskie. —

W izyta von Jagowa. — Życie warszawskie).
Po raz pierwszy dożyła W arszawa chwili, w 

której wolno jej było obchodzie jawnie r o c z n i ­
c ę  l i s t o p a d o w ą .  Skorzystała z tej swobody 
i uczciła dzień pamiątkowy nabożeństwem w ko­
ściele św. Krzyża. Poza tern uczcili rocznicę księ­
garze i wydawcy opublikowaniem całego szeregu 
wydawnictw zw iązanych' z powstaniem 1830 r. 
Z licznego ich poczetu wymienić należy najwa­
żniejsze: Karola Hoffmana p. t. „Wielki Tydzień 
Polaków*1, Seweryna Goszczyńskiego „Noc belwe- 
derska". St. Garezyńskiego „Wspomnienia z cza­
sów wojny narodowej polskiej** i Maurycego Mo­
chnackiego „Noe 23 listopada r. 1830“. Obok da­
wniej wy danej książki A rtura Śliwińskiego p. t. 
„Powstanie listopadowe** oraz St. Szpetańfcluego 
broszury w tym samym przedmiocie przypomnia­
no wydawnictwo uniwersytetu ludowego pod po­
dobnym tytułem pióra p. Natalii Gąsicrowskiej i 
p. E. Jezierskiego „Pam iątkę 29 listopada 1S30 
roku**.

W szkołach ludowych rocznicę obchodzono 
skromnie. Przerwy na cały dzień w zajęciach

jąc w gmachu własnym przy ulicy Kaliksta uro­
czyste zebranie doroczne, celem złożenia sprawo­
zdania z działalności w roku ubiegłym. Posiedze­
nie zagaił wiceprezes prof. Leon Kryński. Nadmie­
niwszy na wstępie, że podczas uroczystości zeszło­
rocznej burza wojenna srożyła się nad W arsza­
wą — zauważył mówca, że i dziś, choć odgłosy 
jej zdała tylko nas dochodzą, żyjemy ciągle w 
atmosferze wojny, odczuwając cały ciężar jej kar 
taklizmów. I w gronie naszego Towarzystwa ■wy­
wołała ona zmiany, przez co na dzisiejszej uroczy­
stości- w zmniejszonej występujemy lie^ńe. Ale 
służba publiczna ma coś z rygoru wojennego: i tu 
i tam przerzedzone chwilowo szeregi zsuwają się 
i kroczą naprzód pomimo przeszkód, wpatrzone w 
cel wytknięty. Więc już i my z żalem, że nie ma­
my dziś wszystkich przy sobie, idziemy jednak ku 
swemu celowi — a jest nim służenie nieprzerwane 
polskiej myśli naukowej. W tej właśnie dziedzinie 

j ostatnie dDi przyniosły nam rzecz nad wyraz ra- 
‘dosną, jakby objawienie wśród powodzi klęsk, bę­
dących stałym udziałem naszym w tej burzy wo­
jennej — a jest nią wskrzeszenie wszechnicy pol­
skiej w Warszawie**...

Następnie zabrał z katedry głos p. Jan  L e w i ń ­
s k i ,  dając szczegółowe sprawozdanie z działalno­
ści Towarzystwa, na której wypadki wojenne od­
biły się bezpośrednio lub pośrednio, na pracy nie­
których wydziałów, pracowni i koinieyi. Przed 
zdaniem relacyi o rezultatach pracy towarzystwa, 
oddał sprawozdawca hołd zmarłym członkom: Ś. 
p. Waleremu Gostomskiemu i Janowi Wacławowi 
D o masz e w ski em u.

Uroczystość zakończył odczyt członka rzeczywi­
stego Tow., p. Jan a  Tura, o „Wpływie promieni 
radu na rozwój organizmów1*.

W posiedzeniu uczestniczyli wszyscy znajdują­
cy się w Warszawie członkowie Towarzystwa 
naukowego oraz liczna publiczność. *

Nie przestaje być przedmiotem zainteresowania j 
i rozlicznych kom entarzy wizyta sekretarza sta­
nu von J a g o w a  w Warszawie, poświęcona wy­
łącznie żydom. P. Jagow  zwiedził niemal wszyst­
kie instyt-ucye żydowskie, jak ; warsztaty gminy 
izraelickiej, schroniska dla żydów na Lesznie i uli­
cy. Ogrodowej, ckedeiy i synagogę, gdzie był na 
nabożeństwie, g ig  * - »  j  y

Z tego wyłącznego poświęcenia czasu żydom 
wnoszą, że p. Jagow pragnie osobiście u źródła 
przekonać się o stanie sprawy żydowskiej w Pol­
sce. Stąd w kolach asymiiatorów rośnie obawa o 
dalszą pracę w kierunku spolszczenia mas żydo­
wskich, a odwrotnie w kołach nacyouulistów spo­
dziewają się równouprawnienia kulturalnego (włą­
cznie 7. żargonem) i politycznego.

O ogólnym nastroju W arszawy i iizyognoiriii o- 
becnej życia warszawskiego ciekawe uwagi poda­
je warszawski „Dziennik Polski": *

W arszawa jest smutna. Przygnębiona. Dawna 
niefrasobliwa wesołość zniknęła, Ruch na ulicach 
zastygł. Niepodzielną władzę nad miastem objęła 
szarpiąca trzewia i nerwy Troska. Jest jednak 
miejsce, gdzie się widzi tchnąec radością oblicza, 
oczy jasnym ogniem zapału promieniejące. To sale 
wykładowe w obu naszych uczelniach wyższych. 
Nareszcie ziściły się tęsknoty wielu pokoleń. Oto 
z katedry brzmi język polski. Przemawiają profe­
sorowie polscy. Zajrzyjcie m p. do sań uniwersy­
teckiej' podczas lekcy i prof. Koslaneckiego. W ła­
wkach dwu razy więcej słuchaczów, mż normal­
nych miejsc. Pod ścianami, w przejściach — ci­
żba. Zdawałoby się. że ekonomia polityczna nie 
jest tym przedmiotem, który może budzić taki za­
pał w młodych umysłach. Przeciwnie. Lecz i na in­
nych wykładach nic mniej pełno. Większość mło­
dzieży odczuwa gorzki żal do prawa fizycznego, 
które nie pozwala być jednocześnie w dwóch miej­
scach. Chcieliby słuchać i prawa., i filozofii i hi­
storyk Zaprawdę, z tego pokolenia, ukształtowa­
nego przez Szkołę Polską, teraz dojrzewającego 
pod skrzydłami polskiej Almae Mat-ris, kraj bę­
dzie miał dużą pociechę.

D A R Y  i S K Ł A D K I N A  G W IA Z D K Ę  
D L A  L E G IO N IST Ó W  -  j |

P la c  M aryack i L . 9 , 1. p iętro , od  g o d z in y  
1 0 — l i  od  4 - 7 -  

D a tk i p ien iężn e  przyjm u je ta k ż e  A dm ini- 
str a c y a  „ N o w ej R eform y" .

3 grudnia-.
Powrót tułaczy. M agistrat krakowski otrzyma! 

wczoraj telegram z C-hoceDia z doniesieniem, iż 
dzisiaj przed południem przyjadą do naszego mia­
sta z tamtejszych baraków dalsze 103 rodziny, 
któremi na tutejszym gruncie zająć się muszą na­
sze organizacye, opiekujące się uchodźcami.

Wczoraj nadeszło z namiestnictwa galicyjskiego 
z Białej do krakowskiej filialnej kasy krajowej po­
lecenie wypłacania przybyłym tułaczom rządowych 
zasiłków. Od dnia dzisiejszego więc mają się zgła­
szać wszyscy interesowani z asygnatam i i kwitami 
policyjnymi do tej kasy w gmachu starostwa k ra­
kowskiego, gdzie otrzymają, należące się im kwoty 
pieniężne.

Przedwczoraj wysiano na dworzec towarowy po 
pakunki przybyłych uchodźców tylko jeden wóz 
miejski. Było to stanowczo za mało, gdyż wszyst­
kie pakunki mieściły się aż w czterech wagonach, 
to też przez cały wczorajszy dzień zwożono pozo­
stałe bagaże do schronisk, gdzie je właściciele od­
bierali. W przyszłości należałoby wysłać więcej 
wozów, gdyż  pozostawianie pakunków na dworcu 
sprawia komitetowi wiele kłopotu.

Jak  się dowiadujemy, lekarz pułkowy, dr Sofer, 
komendant stacyi opatrunkowej, zezwolił komite­
towi miejskiemu na umieszczenie kilkudniowe dal­
szych grup uchodźców w baraku Nr 4 na dworcu 
towarowym. W baraku tym pozostaną przybyli tu ­
łacze przez ten czas, zanim dostaną pracę ora/, wy­
szukają sobie mieszkanie. Nadmieniamy, że sale w 
barakach są _ wcale wygodne i ciepłe i doskonale 
nadają się na chwilowe schronienie przybywają­
cych tułaczy. Komitet miejski tem bardziej zgo­
dził się na ten barak, gdyż niema odpowiednich 
schronisk ani w Krakowie, ani w Podgórzu. — 
Uchodźcy będą również mogli korzystać z kąpieli, 
mieszczących się przy koszarach imienia arcyksię- 
oia Rudolfa. Obiady będą otrzymywali uchodźcy 
w tanich kuchniach ludowych.

 ̂ K arty chlebowe w Krakowie. Dzisiaj rozpocznie 
się we wszystkich biurach okręgowych miejskich 
rozdawanie kart chlebowych na najbliższy tydzień. 
Tym razem karty obowiązujące posiadać będą ko- 

S lor różowy. Rozdawanie odbywać się będzie tak, 
jak dotąd, dzisiaj i jutro do rąk właścicieli i admi­
nistratorów realności. W sobotę odbierać będą pra­
codawcy karty  dodatkowe dla osób, ciężko pracu­
jących.

Z licznych stron dochodzą nas skargi na wypie­
kany i sprzedawany w niektórych piekarniach 
chleb, którego jakość daleko odbiega od średnich 
wymagań. W interesie luduości leży, by powołane 
czynniki zajęły się bliżej tą  sprawą i wydały od­
powiednie zarząd zenia.

Zapomogi dla rękodzielników z zapisu ks. Schin­
dlera. M agistrat krakowski ogłosił konkurs na za­
pomogi dla podupadłych rzemieślników krakow ­
skich z zapisu ś. p. ks. Jana  Schindlera. Odsetki, 
narosłe w roku 1915 od kapitału z tego zapisu, roz­
dzieli w roku bieżącym prezydyum miasta tytułem 
jednorazowych zapomóg pomiędzy rzemieślników, 
wykonywujących stale swój przemysł w Krakowie. 
Zapomoga wynosić będzie najmniej 200 koron, a 
najwięcej 400 koron, otrzymać ją  atoli może ten 
sam rzemieślnik najwyżej trzy razy w odstępach 
czasu co najmniej dwuletnuich. Każdy współubis- 
g-ająiy się o zapomogę ma w podaniu wykazać:
1) Żt; |>T'/.yx*»rjmniej ort roku rzemiosło w Krakowie
prowadzi;' 2) że odznacza się moralnością i niena- 
gannem życiem; 3) że zapomogi potrzebuje na 
rozszerzenie pracowni (warsztatu), lub na polepsze­
nie stosunków materyalnycb, spowodowanych nie­
powodzeniem.!

Do podania, należy dołączyć: a) metrykę uro­
dzin; b) dowód przynależności do gminy miasta 
Krakowa; c) świadectwo moralności; d) św iad ec­
two ubóstwa i e) kartę przemysłową, wydaną przy­
najmniej przed rokiem przez m agistrat krakowski.

Podania, wystosowane do m agistratu krakow­
skiego, należy złożyć najpóźniej do dnia 10 gru­
dnia b. r. na ręce starszego stowarzyszenia, które­
go wspóhibiegający się _ o zapomogę jest człon­
kiem.

Dla dzieci. Otrzymujemy następujący komunikat: 
Jesteśmy w przededniu uroczystych dni, w których 
dzieci obdarowane być muszą. Jednym  z tych pier­
wszych jest św. Mikołaj, przypadający na dzień 6 
grudnia.

W dobie obecnej, wszystkich do głębi poruszają­
cej, należy się odpowiedni wiekowi podarek, mogą­
cy być zarazem tej chwili godną pamiątką.

Otóż, dzięki inicjatyw ie niestrudzonego Kola 
wydawniczego przy Jadze kobiet w Krakowie, już 
dziś jesteśmy w posiadaniu najodpowiedniejszej dla 
polskich dzieci zabawki. Mamy' legionistów w

obrazkach, rysowanych przez artystę malarza L. 
Strojnowskiego. przedstawiających: piechotę, ka- 
waleryę, karabiny maszynowe i artyleryę. Pierwsza 
edycya do kolorowania dla dzieci jest do nabycia 
w sklepie Ligi, plac Maryacki L. 9. WystrzygiTn 
kom tym życzymy najlepszego powodzenia.

Koncert na Czerwony Krzyż. Pod protektoratom 
JEksc. p. Amalii Kukowej i księżnej Pawiowej Sa- 
pieżyny odbędzie się w drugiej połowie grudnia 
wielki koncert na dochód Krajowego Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża. Program, oraz nazwiska wy­
bitnych sil artystycznych, które pozyskano do 
współudziału, bęaą ogłoszone w dniach najbliż­
szych.

K arta pamiątkowa Czerwonego Krzyża. N akła­
dem Krajowego Stowarzyszenia Czerwonego Krzy 
i  a zostanie niebawem wydana piękna k arta  pamiąt­
kowa. Będzie ona reprodukcją wykonanego .spe­
cja ln ie  na ten cel obrazu W ojciecha Kossaka. — 
K arta przedstawia rannego żołnierza, opatrywane 
go przez Samarytankę. Ciężko ranny, przyniesiony 
na noszach z pola bitwy, widzi wr malignie szturm 
w którym  brał udział. Sam arytanka łagodna dłoń 
swoją kładzie mu na rozpalonem czole i odsłania 
broczącą na piersi ranę.

Na tle karpackiego zimowego krajobrazu, oświe­
tlonego blaskami zachodzącego słońca i przesłonię 
tego dymami pękających szrapneli, widnieje epi 
giam:

*Rany obmywać, nędzę łagodzić,
Dusze wkrzepiać i podnosić,
Własnego serca krwią bliźniemu służyć,
Niech będzie naszein hasłem,
Na chwałę Bogu, ludziom na ulgę i pożytek*.
Autorem tego wzniosłego hasła naszego Czerwo­

nego Krzyża jest profesor Kazimierz Morawski.
K arta pamiątkowa ukaże się już w najbliższym 

ezasie w handlu, a  przystępna jej cena umożliwi na­
bycie nawet osobom mniej zamożnym, przysparza^ 
jąc w ten sposób Stowarzyszeniu Czerwonego 
Krzyża nowych funduszów, których ono w chwili 
obecnej tak  bardzo potrzebuje.

Także i oryginał obrazu, posiadającego wszyst­
kie cechy arcydzieł znakomitego mistrza, będzie 
dostępny szerszemu ogółowi na wystawie, k tó rą*  
Krajowe Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża za­
mierza urządzić.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie wydziału 
filologicznego odbędzie się we wtorek dnia 7 b. m.
0 godzinie 5 po południu. Porządek dzienny: 1) 
Czł. K. Morawski: »Quaestiones convivales, stu- 
dya gastronomiczne nad kuchnią rzymską*. 2) 
Czł. Ignacy Chrzanowski: >’Zródia klasyczne Gra­
żyny*. Potem odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

Z uniwersytetu, Zygmunt Bolesław Wroński, 
kandydat adwokacki w Nowym Sączu, rodem z Mo- 
Bzczamcy w Galicyi, otrzymał w uniwersytecie J a ­
giellońskim stopień daktora praw.

Krakowska c. k. k o a isy a  egzaminacyjna rysun 
ków wołnoręcziiych ogłasza, że egzamina klauzu­
rowe i ustne dla kandydatów na nauczycieli rysun­
ków wołnoręcziiych w szkołach średnich rozpoczną 
bię dnia 9 grudnia 1915 roku. — Termin zgłoszeń 
upływa z dniem 4 grudnia b. r.

Egzamin wydziałowy przed c. k. komisyą egza­
minacyjną w Krakowie złożyli: z I. grupy: Stola- 
rzewiczówna Ma-rya (bardzo dobrze), Swieżówna 
Stefania (bardzo dobrze), Ferens Jerzy; z II. gru- 
P3r: Bohmówna Mary a, Jadw iga ze Stodolaków 
Pildiowa, Stadnicka Bronisławra (bardzo dobrze); 
z III. grupy: Lisowska Mary a. Wochówna Julia. —
7. języka francuskiego: Horowitzówna Helena.

Z  Un iw ersytetu  Lu d o w ego^  D zisia j odbęd&ie się
dalszy ciąg w ykłada p. II. Radlińskiej: iZ  dziejów i 
podziemnej pracy w Polsce*, w sali Czytelni U. L 
(ulica Dunajewskiego L. 7). Początek o godzinie 
7 wieczór. Wstęp 20 liai., członkowie 10 hal.

Z Resursy urzędniczej. Komisya aprowizaeyjna 
wdrożyła kroki w celu pozyskania pewnych arty­
kułów żywności dla swoich członków. — Bliższe 
szczegóły ogłaszano będą na tablicy w Resursie.

Węgiel dla urzędników. Komunikują nam: Tow. 
wzajemnej pomocy urzędników miejskich i Związek 
ekonomiczny urzędników, profesorów i nauczycieli 
z powodu rozwiązania, kontraktu przez Gwarectwo 
Jaworznickie, zmuszone zostały do zawarcia umo­
wy 7. Wojenną centralą handlową o dostawę w ę g la -  
tlia sw oich  członków . D zięki temu, że Wojenna cen­
trala i jej dyrektor p. Zakrzewski zajął wobec obu 
Towarzystw bardzo życzliwe stanowisko, będą mo­
gły en* dostarczać swoim członkom w ęjla opalo­
wego loeo skład Jaworznicki (ulirw Paw ia) po cenie
1 K 11 li «* centnar elowy. Wobec tego tą  drogą 
upiaiza eię ezłonków, ab r, o ile węgla potrzebują, 
zgłaczali się do zarządów powyższych Towarzystw, 
to jest urzędnicy miejscy do Izby obrachunkowej 
miejskiej, Związku do Biura przy ulicy Szewskiej 
L. 21 (między godziną 5 a 7 wieozorem) celem uzu­
pełnienia wpłaconej już za węgiel kwoty, względnie 
wpłacenia całej, o ile jeszcze asygnaty na węgiel

Kazimierz Bartoszewicz.

Ulworzenie Królestwa 
Kongresowego w roku 1815.

(Dokończenie.)
13 styczn ia  odbyła się n a rad a  m onarchów . 

T egoż dnia. lo rd  C astlereagh  złożył do p ro to ­
kó łu  notę w spraw ie polskiej, k tó ra  -wyraźnie 
św iad czy li, że j u ż  j ą  r o z s t r z y g n i ę t o  w 
zasadzie  zgodnie z życzeniam i A leksandra . 
Bzla-chetny lord  »nie m yślał w strzym yw ać b ie­
gu  uk ładów , a le  k o rzy sta jąc  ze sposobności 
chciał zaznaczyć zdanie sr/ego  rządu  w spraw ie 
najw yższej w agi dła E uropy*. W praw dzie dw ór 
ang ie lsk i nie przekreśla  sw ych n iejednokro tn ie  
w yrażonych  życzeń, aby  pozosta ła  P o lsk a  n ie­
podleg ła  pod oddzielną d y n asty ą , p rzeg rad za ją ­
c a  trzy  w ielkie m ocarstw a ( p u i s s a u e e  i li­
t e r  m e d i a i r e )  —  ale lord »aie o trzym ał 
polecenia przeprow adzenia  tej m yśli k on ie ­
cznie*, bo wobec tru d n o śc i należało  um knąć 
wzbudzenia y/śród P o laków  nadziei. G dy zaś

Low&no zmusić P olaków , za  pomocą, in&tytueyi 
'o b cy ch  ich obyczajom  i poglądom , do zapom nie­
nia daw nego b y tu  n iepodleg łego , a  n a w e t oj­
czystego języka. P ró b y  te  z uporem  p row adzo­
ne, są dziś pow szechnie uznane za bezowocno. 
W yw oływ ały  one niezadow olenie i uczucie po­
niżenia; stosow ane dalej podburzać będą  do po­
w stan ia  i budzić w  um ysłach  p rzyk re  w spom nie­
nia p rzeży tych  nieszczęść... Z tego  pow odu an ­
gielsk i nasz opiekun życzył sobie bardzo g o ­
rąco , ab y  w ysocy m onarchow ie przed w y ja­
zdem z W iednia zobow iązali się ta k  dobrze tr a ­
k tow ać  P o laków , ja k b y  sam i byli Polakam i. 
O głoszenie tak iego  postanow ien ia  będzie na jle ­
pszym  sposobem  zbliżenia m onarchów  z n ow y­
mi poddanym i, rękojm ią spokojnego  zachow a­
nia się P olaków . G dyby się to  sta ło , to  spełni- i 
łyby  się ^najżyczliw sze e!ięci« księcia R egen­
ta , zapew nienia szczęścia tem u  ludow i, k tó reg o  
los »mocno go obchodzi*. T osiada też cn  »trw o ­
żliw ą nadzieję* , że nie zag raża  n iebezpieczeń­
stw o z pow odu silnego po łączen ia  K ró lestw a 
Po lsk iego  z po tężną R osyą, k tó ro  to  n iebezp ie­
czeństw o nie byłoby  urojonem , g d y b y  się k ie ­
dyś siły  w ojskow e ty c h  pań stw  w ręce am lu- 
tnego  m onarchy  i w ojow nika (d ’un princc- am bi-

podziela to , co lord  tak  sp iękn ie  i _ otw arcie* jform alne^ostateczne ich załatw ienie na posiedzo- 
w yraził, a m ianow icie. abv narodow i, k tó iom u  i niu K om itetu  sasko-polsuiego w dniu 11 lu tego, 
daw nej n iepod leg łośc i'p rzyw rócić  nic m ożem y,! Natychmiast- potem  T a lley rand  i C astłereagh 
zapew nić przynajm niej te  k o r z y ś c i ,  jak ie  w p o -1opuścili M jeden , nie m ając już w n im n ic  do ro- 
łożeniu d lań  przeznaezonem  ja g w s ja n to n u n o . boty . C astie ioagn  zaw iadomił w krótce osobi- 
być m ogą*. . . | ście p an an ien t angielsk i, że najw ażniejsze spra-

Na noto C astlereagha odnow iodzieli obszernie, w j na kongresie  .-ą rozstrzygnięte  i żn »urzadzo-
p 0y ki m onarchow ie potw ierdzili*.

_ „.....   .ero łu lego do p ro tokó łu  K om itetu
zadow oleniem  zasady \Vyrażone przez G astlo-1 zlozył jeszcze Oświadczenie M ettornieb w imie- 

ice ct la libera-lite des prinfupfto nm  cesarza auslryack iego . Zapew niał, że jogo 
Godzą się one m onarcha :'-niety!!-;o życzył sobie przyw ióeenia

N a notę C astlereagha odnow icuzien  m “y
nr. R azm now skij i N esselrode (19 s tyczn ia). 1 an m e I  ols 
ich. cesarz rosvuski. p rzy o ru je  z na jw iększciu  Dopie

reag h a  (»la just.i 
'a  n o te m glaise*...).

zupełnie z jego in ten c jam i. Polepszenie (1 am o-j niepodległego K rólestw a Polskiego, ale naw et 
lioration) losu P olaków , popieran ie  '*~ ” *'*ich n arodo­
wości, może zupełnie się zgodzić ze spraw ieuli- 
wą rów now agą polityczną J).

Opow iedział C astłereagh owi i kr. H aiden- 
bc-rg 30 stycznia. Z asady  C a s t l e r e a g h a  —  pisał 
w sw ojej nocie —  zgodne są ze sposobem  w idze­
nia k ró la  pruskiego. N ałoży sw ym  poddanym  
d ać  rząd  odpow iadający  duchow i narodow e-

n ic_b y ł b y  szezęd/.ii najw iększych  ofiar, aby 
dojne do ta k  zbaw iennej, tego daw nego po­
rząd k u  rzeczy re s ta u ra c ji* . A ustrya n igdy  nic 
w idziała w Polsce wolnej i n iepodległej, p ań ­
stwa- ryw alizu jącego  z nią, nieprzyjacielskiego. 
Zasady k ieru jące dosto jnym i poprzednikam i 
cesarza i nim sam ym  aż do opok podziału  1773
i 1794 uroczyście b y ły  dochow yw ane; do po­

ro* i zw yczajom  ludu. T a k  po stęp u jąc  r.au-  ̂rzucenia  ich zm usił jedyn ie  zbieg okoliczności,

w szyscy h isto rycy  tych  czasów  bezkry tycznio  
p ow tarza ją , pomimo, że. pow rót N apoleona na­
s tąp ił w półtora  m iesiąca po układzie- o Polskę, 
a w trzy  tygodnie  po jego podpisaniu .

Oczywiście po trzeba było jeszcze uadać  uk ła­
dow i odpow iednią form ę. P racow ały  n ad  tern 
dyplom atyczne k an cek u y c  kongresow e przez 
m arzec i kw iecień.

T ra k ta ty  pom iędzy R osyą, A u stry ą  i P rusam i, 
tyczące się podziału  K sięstw a, pow stan ia  K róle 
siw a kongresow ego i »woluego i niepodległego* 
m iasta  K rakow a, noszą jak b y  d la  ironii da tę  
3 m aja.

K sięstw o trac iło : zupełną odrębność, na jw y­
żej posunięte w ku ltu rze  d ep artam en ty  poznań­
ski i bydgosk i ze sk raw kam i w ojew ództw a k a ­
liskiego ((505 mil. kw adr.), K rak ó w  z okręgiem  
(2,3 mile), bogac tw a solne w W ieliczce z k ilk u ­
n a s tu  m ilam i ^sprostow ania  gran ic*  —  i za to 
o trzym yw ało  pom patyczną nazw ę ^K rólestw a 
Polskiego*.

Ale optym iści łudzili się dalej —  w ierzyli w
i d o b re chęci obietn ice cara  A leksandra , cza

cesarz  ro sy jsk i ^niew zruszenie* sto i przy  sw o­
im  p ro jekcie , a  cesarz au s try ack i i k ró i p ru sk i tieu x  e t guerrier) do stać  m ia ły 1). 
p rzes ta li m u się opierać —  więc c-o na  to  pora- Czułość byw a zaraźliw ą, więc też po c-zulcm 
dzić? Ale zacny  lord, tro sk liw y  o szczęście na- •św iadczen iu  ^sprzy jającej*  nam  A nglii, n a ­
rodu  po lsk iego  (s trach  co m y zaw sze m am y s tą p iły  czule ośw iadczenia i innych naszych  
p rzy jació ł!) w yrażał nadzieję , że zarząd  k ra- ’ »sym patyków «. P ierw szy T a lley ran d  pisał do 
jem  polskim  będzie op arty  na zasad ach  libe- C astiereag iia , iż »z w ielką przyjem nością* od- 
ra ln y ch , że zaprow adzony zostanie system  ad- czy ta ł jego  notę. F ran ey a  —  zapew niał rów nież
m in istracy jny , zgodny z duchem  narodow ym  i 
m ogący po jednać P o lskę  z jej posiadaczam i.

D ośw iadczenie nauczyło  —  p isał dalej —  
że nie m ożna zapew nić szczęścia P olaków , an i 
spokoju  w te j w ażnej części E u ro p y , bez u trz y ­
m ania  tego narodu  przy jego  praw ach  i zw y­
czajach . D awno i zaw sze i bezskutecznie  pró-

szczerze —  zaw sze chciała, a.by P o lskę przyw ró­
cić do zupełnej niepodległości. P rzypom niał, że 
już daw niej w liście do M etterniclia w ynurzy ł 
to  życzenie. A le k ied y  nic zrobić się nie dało , 
to  przynajm niej T a lley ran d  >całem  sercem *

*) Kitiber IX 40, Martena I 377 Angeberg 644.

czał I la rd en b erg  —  w paja się w lody  przeito- niezależnych od m onarchów  au stry ack ich . Ce-
nanic, ze sieli narodow ość może się ostać  i być sarz  z p rzykrością  pośw ięca swe życzenia. Ma j k a ]j ua przy łączenie  do K rólestw a L itw y  i sk ra  
szanow aną  pod każdym  po litycznym  uk - - dla sw ych P olaków  i dla ty ch  co m ogą d ostać  j jów  zabranych*.
dem *. T akiem  p stępow aniem  zapobiega^ się się pod jego panow anie >ojcow skie zam iary* — j Pow szechna opinia trafn iej tę  >zdobycz naro  
pow staw aniu  n iew łaściw ych życzeń i nadziei... pom yślność ich leży  m u na  sercu. P odziela  li- J dowa.* oceniła, nazyw ając  lekcew ażąco  nową^  T' łl ’rvł'TSrT1’ ” -______  „-.twiołn-niB P.Aii. i__ •» 4i . . . _ ; ______i _  I ■, m « • , i “
d

sam ego zdania, co cesarz ro sy jsk i i reg en t an  
g ieisk i, to  też  będzie się s ta ra ć  zaw rze »zape­
w nić polskim  poddanym  te sw obody  i korzyści, 
jak ic li m ają  praw o spodziew ać się* 2).

Po ty ch  czułościach i zapew nieniach, w ień­
czących zaw arte  o Polskę u k ład y , nastąp iło

J) Kliiber IX 41, Martens 1 379 Angeberg 645. 
*) Kliiber IX 49, Martens I 384 Angeberg 647.

narodow ym  l).
Z d a t i faktów ' pow yżej p rzy toczonych  w i­

dzim y, ja k  my lnem  je s t  tw ierdzenie , że na n ie­
korzystne rozstrzygn ięc ie  spraw y polsk iej, a 
przynajm niej na  przyspieszenie tego  ro zstrzy ­
gnięcia, w płynął pow ró t N apoleona z E lby . K toś 
ta k  raz nap isa ł i bajeczkę tę  do dziś dnia
-------------  ̂ i-

*) Kliiber IX 47, Martens I 3S2 Angeberg 64S.

ksandrow i. C hciał posunąć swe ^granice woj 
skow e* na zachód, w kroczyć klinem  do srodko  
wrej E uropy , a  poniew aż na to  nie zezw oliłabj 
E u ropa , w ięc d la  je j uspoko jen ia  now em u zabo 
row i nad a ł formę przejściow ą k onsty tncy jneg i 
państew ka.

Dostarcza : Urządzeń dla- tartaków, ce­
gielń i młynów. Lokomobil używanych. 
Pomp budowlanych. Wężów gumowych. BIURO SPRZEDAŻY M ASZYN I  PRZYBO RÓ W  TECHNICZNYCH

Kraków,
Floryańsła53.

Dostarcza: Pasów skórzanych. Olei dojj 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju;; 
Przewodów i lampek elektrycznych ect.j ■
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nie otrzymali. — Dostawa węgla rozpocznie się 
prawdopodobnie już w poniedziałek dnia 6 b. m.

Z teatru  ludowego. Przy wysprzedanej doszczę­
tnie widowni odegrano wczoraj popularny wode­
wil Konstantego Krumłowskiego »Królowa przed­
mieścia*, który, wedle obliczeń dyrekeyi tej sceny, 
po raz 250-ty pojawił się wczoraj na afiszu. Z oka­
zy! tego rzadkiego jubileuszu dyrekeya teatru  lu­
dowego przeznaczyła wczorajsze przedstawienie na 
benefis autora.

Dzięki humorowi wykonawców, który ma zawsze 
oparcie w pełnej sali, przedstawienie toczyło się 
z życiem i znajdowało oddźwięk w widowni. Grom­
kimi oklaskami wyróżniała publiczność, jak  zawsze, 
wybornego w roli Majcherka p. Poleńskiego, a o- 
bok niego p. Czechowską, tudzież pp. Ileleńskiogo 
i  Rajkowskiego. Autorowi, obecnemu w teatrze, 
wyprawiła publiczność owacyę, darząc go oklaska­
mi i kwieciem.

Z życia młodzieży. Na walnem zgromadzeniu 
K ółka przyrodników U. J. w dniu 28 listopada br. 
wybrano prezesem Romana Janickiego, sekreta­
rzem J . Premika, skarbnikiem St. Kulczyńskiego, 
bibliotekarzem Koźmirzównę. Do komisyi rewizyj­
nej weszli Jan  Zaćwilicliowgki i Łaszcz.

Fałszywe alarmy. W dniu wczorajszym zaalar­
mowano dwukrotnie p o g o to w ie  ̂ ratunkowe z po 

. wedu wypadków, rzekomo wymagających natych- 
.niastowej pomocy lekarskiej. W obu wypadkach 
lekarze pogotowia, przybywszy natychmiast na 
wskazane miejsce, paeyentów nie znuleźli.

Je st rzeczą łatwo zrozumiałą, io fałszywe alar­
mowanie pogotowia może w nieszczęśliwym zbiegu 
okoliczności stać się powodem katastrofy; stąd też 
publiczność winna wre własnym interesie najsuro­
wiej przestrzegać, aby podobne wypadki nie miały 
miejsca. — W razie lekkomyślnego nadużywania 
pogotowia, sprawców należy oddać w ręce władzy.

Walne zgromadzenie stow. „Kuchnia szkolna 
bezpłatna11 odbędzie się w poniedziałek dnia 6-go 
grudnia w sali posiedzeń Rady wyznaniowej przy 
ulicy Skawińskiej 2 o godzinie 5J4 wieczorem. V/ 
razie braku kompletu odbędzie się walne zgroma­
dzenie tego samego dnia o godzinie 6 bez względu 
na ilość członków1.

Poszukiwanie rodziny. Otton Kajetanowicz, po­
rucznik re z e rw o w y , prosi krewnych i znajomych o 
wiadomości. Adres: ^ _ Eperjes
bei Kassa. Ungarn.

W krajowej szkole stolarskiej w Kaiwarył roz
poczyna się nauka szkolna. Wpisy trwać będą do 
15 b. m. Dla kilku uczniów za niewielką dopłatą 
znajdzie się w bursie szkolnej umieszczenie. Bliż 
szych wiadomości udziela zarząd szkoły.

Przemyśl, 1 grudnia. (Szkoła pracy). Pod nazwą 
»Szkoly pracy* powstała u nas staraniem tutejsze­
go »Koła pracy kobiet polskich* instylucya, która 
ma wytyczone bardzo rozległe granice działalności. 
Oto jej inicłyatorki, widząc kraj nasz niemal do­
szczętnie zrujnowany i dotkliwą nędzę wśród 
warstw szerokich, postanowiły w miarę sił i mo­
żności przyczynić się do odbudowy kraju i złago­
dzenia tej nędzy przez wyuczenie pracy młodych 
dziewcząt, różnyeh sfer, wzbudzenie dla tej pracy 
szacunku i wyrobienie do niej zamiłowania. Pracą 
pragną one budzić młode umysły do życia, pracą je 
rozwijać i kształcić, pracą zapewnić młodzieży do j­
rzałej byt, a  społeczeństwu dobrobyt.

Mnóstwo jest rzemiosł kobiecych zupełnie u nas 
zaniedbanych, lub prowadzonych dorywczo, w nie- 
dostatecznym zakresie, po dyletaneku. U mis ko 
bioty nie umieją, a c.o gorzej, wstydzą się w rzemio­
słach pracować jakkolwiek i Królestwo i Poznań­
skie dały nam pod tym względem tak piękny przy­
kład. Tam praca uczciwa, w imię dobra rodziny i 
spcłocznństwa podjęta, praca przyfem rozumnie 
zorganizowana, przynosi kobiecie zaszczyt i budzi 
dla niej szacunek. Dlatego też w tamtych prowin­
cjach od dawna kwitł dobrobyt, a nasza Galicya, 
nawet przed wojną, słynęła z nędzy.

"Wszystkie magazyny po.naszych miastach i mia- 
sleczkae.il sprowadzają rok rocznie za setki tysięcy 
bielizny z zagranicy, a my chwalimy ją, podziwia­
my i kupujemy, jakby takich fabryk, czy pracowni, 
nic można było u nas zakładać. Tak samo za go­
towe bluzki i kostyumy dam skn, za koronki, sztu­
czne pióra, kwiaty, żaboty, kraw atki, wyroby trv- 
kotarskic, hafty artystyczne i roboty ozdobne, 
płyną ty siące tysięcy za granicę lub do innych k ra­
jów monarchii naszej, jak gdyby ręce kobiet pol­
skich były zupełnie do piacy niezdatne, jak gdyby 
rzeczywiście niedostępny był dia Polek ten zakres 
działaniu, z którego słyną Francuzki, Angielki, 
Szwajcarki i Niemki.

Wyszukiwał1, ukwulifikowaue w różuycli zawo­
dach osoby1, tworzyć »Kola pracy*, uczyć się, two- 
rzyć kooperatywy — oto, co powinny obecnie dla 
przyszłości robić inteligentne Polki. Jeśli mamy 
{podnieść się materyalnie i moralnie, musimy mieć 
odwagę wejrzeć w siebie, powiedzieć sobie prawdę 
i, cg za Lem pójść musi, stanąć na zupełnie przeć i- 
,wnym krańcu naszych dotychczasowych zapatry­
wań, że praca fizyczna przynosi honorowi kobiety 
ujmę. Pójdźmy — pod tym względem — za przy­
kładom zagranicy, a niewątpliwie zmieni się wkrót­
ce smutnj1 los mnóstwa naszyci) rodzin. Pracujmy, 
a będziemy miały nie tylko dla siebie grosza pod 
dostatkiem, lecz i dla tej nieprzeliczonej rzeszy 
kalek i nieletnich sierót, których tocząca się wojna 
dostarczyła. T. T.

Przysłowia zaktualizowane podaje „Kuryor 
lwowski14:

— Przez imaginaeyą zmienił orycntaeyę.
— Co ma wisieć — wyjechało.

piekanie placków i ciast przez piekarzy i cukier­
ników dla osób prywatnych. Rozporządzenie po­
wyższe poczyna obowiązywać natychmiast.

Ordery 1 — tyfus. Dziennik „Cri de Paris“ opo­
wiada o komicznej pomyłce, jaka się wydarzyła 
niedawno w kierownictwie armii francuskiej. Ce- 
nerałisshnus Joffre wydal polecenie, aby trzydzie­
stu oficerów sprzymierzonych obcych armii od­
znaczyć krzyżami zasługi. Naczelnik sztabu ge­
neralnego miał dostarczyć kancclaryi orderu listy 
odznaczonych. W krótce potem ogłoszone zostało 
sprawozdanie tej kancelaryi. Było w nim rzeczy­
wiście trzydziestu odznaczonych obcych oficerów, 
ale ani jednego z tych, których proponował Joffre 
i naczelnik sztabu generalnego — przeciwnie sa ­
me obce, nieznane nazwiska... Rozpoczęte nie­
zwłocznie dochodzenie, wyjaśniło przyczynę: w
sztabie generalnym było oczywiście masę wszel­
kich dokumentów, a  przypadek zdarzył, że do roz­
kazu o odznaczeniach przyplątała się lista trzy­
dziestu również obcych oficerów, loez... tych, któ­
rym poczyniono szczepienie antityfusowe. Konster- 
nacya ..opanowała wielka, ale rady nie było; od 
znaczeni nie mogli już być „oddekorowani". po 
zostawało więc tylko odznaczyć dalszych trzy 
dziestu, tych „prawdziwych'1 tym razem. „Cri de 
Paris" dodaje do tego: „Miejmy nadzieję, że, jako 
małe odszkodowanie tych nowych trzydziestu od 
znaczonych da się zaszczepić".

Repertoar teatru miejskiego.
W sobotę dnia 4 grudnia: I. przedstawienie dla 

młodzieży i dzieci: »Dzieci kapitana Granta*, wido­
wisko sceniczne z powieści Yerncgo.

W niedzielę dnia 5 grudnia: po południu: h o lo ­
wanie na zięciów*; wieczór: »liobcrt i Bertrand*.

Od 1 grudnia gra w antraktach orkiestra teatral­
na pod batutą A. Wrońskiego.

Repertoar teatru ludowego.
W sobotę o godzinie 7% wieczór: »Dwie siero­

ty*: występ A. Zima jerowej. ■* «f
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B ile t
W sprawie zakupu a krów1 z Holandyi. Na po­

siedzeniu w dn. 22 listopada uchwaliło P.rezydyum 
Komitetu Tow. rolniczego nie wysyłać swego de­
legata do llolaiiuyi celem wyboru krów >of©zwa­
nych przez Centralę zakupu przy mirustaratwis 
spraw wewnętrznych w Wiedniu i wogóde nie po­
średniczyć w zakupnle -tego ma-te.ryalu, a  to ze 
względu na wielkie ryzyko połączone ze sprowa­
dzaniem tego bydła w porze tak  spóźnionej i nie­
bezpieczeństwa możliwości zginięcia krów z powo­
du zimna, ozy podozaa długiego w obecnych -sto­
sunkach transportu, czy już po przybyciu o a miej­
sce z powodu najniekorzystniejszych warunków 
aldimatyza-eyi.

Komitet ma jednak zamiar wysiać ewentualnie 
komisyę do Holandyi w celu zakupu a bydła -na wio­
snę, 7. nastaniem korzystniejszych dla importu wa­
runków. «- *

Wyrób wozów w Choceniu i Gmiiiid. Wozy wy­
rabiane przez wychodźców w Choceniu i Gmiind 
przeznaczyło ministerstwo rolnictwa podobnie 

jak pługi i brony- tamże wyrabiane na rzecz od­
budowy gospodarstw rolnych w Galicyi, a  to 
przy- szczegóhiem uwzględnieniu średnich gospo­
darstw. Narzędzia rolnicze i wozy będą wysyłane

baraków wprost do poszczególnych Starostw, 
któro zajmą się ich rozdziałem bezpłatnie lub po 
zniżonych cenach w miarę możności finansowej 
odbiorców pomiędzy najbardziej potrzebujących, 
głównie średnich rolników, uwzględniając przyb m 
zarówno właścicieli jak dzierżawców.

* Wywóz zboża z Rumunii. Donosiliśmy już, że 
przed kilku dniami wyjechała dio Rumunii epccyal- 
na komisy a zastępców wojennych Zakładów zbo­
żowych w celu zorganizowania wywozu ®boaa ru­
muńskiego da Aa?it.ro-Tó  ęgier. Obecnie nadchodzą 
z Rumunii -wiadomości o noizipoir.ząd.zal-nyc.h zapa­
sach zboża. "Według więc obliczeń zapasy te w y­
noszą 300.000 wagonów zboża z tegorocznych zbio­
rów, a 150.000 wagonów z zeszło roczny cli zapasów.

carstw1 cen tra lnych  n iesłychanym i środkam i 
w ojskow ym i. W obec tego W łochy w spólnie ze 
swymi sojusznikam i w ypow iedziały  B u lgary i 
wojnę. M iędzy W łocham i a  ich sojusznikam i w1 
pełni u jaw niła  się solidarność dyp lom atyczna 
i w ojskow a, a od początku  akcyi w ojennej 
W łocli w obozie n ieprzyjacielskim  u jaw nił się 
straszliw y nacisk  w ojska w łoskiego, zw łaszcza 
we w rześniu um ożliwi! on zw ycięską kon tre- 
fenzyw ę ro sy jską . T a  k ilkum iesięczna so lidar­
ność przekonała  nas o konieczności d an ia  jej 
publicznie u roczystego  w yrazu , a  form alny a k t  
naszego p rzystąp ien ia  do konw'cncyi londyń­
skiej z dn ia  5 w-rześnia 1914 r. już  się w L ondy­
nie dokonał.

S tanow isko G reeyi daw ało pow ód do  obaiw, 
ale sy tu aey a  szczęśliw ym  trafem  w net się w y­
jaśn iła , poniew aż G recya udzieliła  żądanych 
zapew nień zgodnie z poprzedniem  swem o- 
św iadezeniem  co do przychylnej neu tralności, 
tak , że sto sunk i z G recyą znów przybiorą  za- 
pew ne ch a rak te r pełnej ufności. To umożliwi 
zadow alające rozw iązanie poszczególnych kwe- 
sty j w sprawne sw obody ruchu  w ojsk sojuszni­
ków1 zarów no w Salonikach ja k  i na  dragach, 
jako  też bezpieczeństw o zaprow iantow ania od 
strony  m orza.

N iezaw isłość po lityczna i gospodarcza Ser­
bii stanow i zaw sze główmy punkt, po lityk i b a ł­
kańsk ie j W łoch i odpow iada żyw otnem u w y­
m aganiu  istn ien ia  W łoch jak o  wielkiego mo­
carstw a. U jarzm iona politycznie i gospodarczo 
przez A ustro-W  ęgry, Serbia tw orzyłaby dla

' ik

gospodarczej po “ d rugiej stronic A d ry a ty a i
Zgodni

Wioch ciężkie i sta łe  1 niebezpieczeństw o, ja  t o ­
też m ur nie do przebycia dla 

g ifj
e z naszym i sojusznikam i uw ażam y 

przyw rócenie pełnej niezawisłości bohatersk ie­
go ludu serbskiego za n iedający  się w ym inąć 
cel te j w ojny. D zisiaj wojsko serbskie szuka 
ujścia ku  m orzu, a  W iochy, mimo w ysiłków

naszej eKspanzy* 
>nic 

sojusznikam i

wojsk angielskich j francuskich, wysadzonych

Sada mmisteryalna w Wiedniu.
(Telegram c. k. Biura koroip -1

W iedeń, 3 grudnia. 
Pod  przew odnictw em  prezyden ta  m inistrów  

hr. S t u e r g h k a  odbyła się w czoraj po po­
łudniu  rad a  m inisteryalna, w1 k tó re j wzięli u- 
Jz ia ł w szyscy m inistrow ie.

m i  i i i  wioilioi.
e. k. Biura koresp.)

- Rzym , 3 grudnia.
(Yel.

spra w zagranicznych S o  n ii i  n o 
Izbie deputow anych  następ u jące  o-

miasto Brod na drodze Kiczewo— Prilep. Na
froncie angielsko-francuskim  nie nastąp iła  ża­
dna zm iana.

Kłopoty z uchodźcami. W Frzerowie na Moru­
sach aresztowała tamtejsza policya przed kilku 
dniami niejakiego Ignacego Cieślika, podobno K ra­
kowianina, zawodowego złodzieja kieszonkowego, 
pod zarzutem całego szeregu kradzieży. Odstawio­
no go do miejscowego aresztu śledczego sądu po­
wiatowego. Należał on do złodziejskiej szajki u- 
ehodżców, która gnębiła miejscową ludność liczne- 
mi kradzieżami.'

Gwóźdź w kiełbaskach należy chyba do rzadko­
ści naw et w wyrobach masarskich, a jednak zna­
lazł się w- kiełbaskach przez fimię Piowati w 
Wiedniu wyrabianych. Sędzię 2-giej dzielnicy, o 
którego sprawa się oparła, nie uwzględnił uspra­
wiedliwienia się — wojną i koniecznością zatrud­
niania mniej wprawnych robotników i skazał kie­
row nika fabrykacyi na 20 koron grzywny.

Zakaz pieczenia ciast na tluszczfich. Magistrat 
Poznański, w uzupełnieniu swego zarządzenia z d. 
28 września br. rozporządził za zgodą prezesa re­
gencyjnego, że nie wolno wypiekać żadnych ciast 

maśle i innych tłuszczach, jak np. pączków, 
łliruścików itp. Również wzbronionem iesł wy-

llin is tc r 
/.łożył w1 
świadczenie

Z pow odu naruszenia isto tnych  postanow ień 
iró jprzym ierza przez A ustro -W ęgry  przez z gó­
ry obm yślany  a ta k  na  Seibię, jako też  z powodu 
nieudamia się rokow ań z A ustro-W ęgram ’, jas­
kie z naszej s trony  od grudni;? do m aja  były  
prowadzone, w yłoniła się -nieodzowna kon ie­
czność bronienia naszych  najżyw otn iejszych  
interesów , naszego bezpieczeństw a i  niezaw i­
słości z bronią w ręk u  w celu osiągnięcia  na­
szych fundam entalnych  asp iracy j narodow ych. 
Gdyśmy1 w ypow iedzieli A ustro-W ęgrom  w ojnę, 
Niemcy zaw iadom iły nas, że uw ażają stosunk i 
swoje do W łoch za  zerw ane. D nia 20 sierpnia  
wypow iedzieliśm y w ojnę T urcyi, k tó ra  n a ru ­
szyła tra k ta t ,  zaw arty  w  Lozannie. W łochy 
prow adziły  na  B a lkanie  sw ą trad y cy jn ą  po lity ­
kę, w m yśl za,sady narodow ościow ej i n iezaw i­
słości ludów1 bałkańsk ich , a  to  w zupełnem  po­
rozum ieniu ze sw ym i sojusznikam i. B u lgary i 
p rzyznały  W łochy w  drodze pokojow ej M ace­
donię, w edług miary1 um ow y z ro k u  1912, pod ­
czas gdy  Serbii zostało  zapew nione dalek o  id ą ­
ce odszkodow anie. P odczas gdy  polityka, 
czw órsojuszu dąży ła  do zgody m iędzy p ań stw a­
mi baikańskiem i, p o lity k a  m ocarstw  cen tra l­
nych  dążyła  do n iezgody tych  państw1 i  n ie ste ­
ty  znalazła dobry  g run t. Dyplomacya- nie mo­
g ła  zresztą wiele zdziałać w obec duchownej kon- 
s ly tu cy i opinii publicznej i  narodów1 n a  Bał- 
kanie.

S kutk iem  'wydarzeń w ojskow ych, k tó re  oba­
liły  zaufanie wr o sta teczne  zw ycięstw o czw ór­
sojuszu, zlekcew ażyła B u łg a ry a  k o rzy stn e  pro- 
pozycye czw órsojuszu i p o d ję ła  k ro k i n iep rz j1- 
jacielskie przeciw  Serbii, k ied y  Serbia zaa tak o ­
w ana zesta la  przez zjedne ztone wo>eka mo­

na ląd  w Salonikach, nie m ogą pozostać me- 
czułem i n a  w ołanie pełne obaw-, nadchodzące 
z drugiej strony A d rya tyku . D la tego najszyb­
ciej uczynim y w szystko, co jest możliwem. aby  
przynieść pom oc w ojsku króla Piotra, zape­
wniając w raz z so jusznikam i zaopatrzenie i 
w yekw ipow anie w ojska serbskiego i u ła tw ia jąc  
jeg’o koneenfracyę w  oczekiw aniu chwili k o n tr­
a tak u , który1 przyniesie osw obodzenie. Obec­
ność naszej chorągw i po drugiej stronic A drya- 
ly k u  przyczyni się też do potw ierdzenia p rze­
kazanej trad y cy ą  polityki W łoch co do Alba 
nii, k tó ra , ja k  przedtem , ta k  i nad a l tw orzy 
dla nas p ierw szorzędny in teres, o  ile że losy 
Albanii łączą się ściśle z ukształtow aniem  się 
stosunków  na A d ry a ty k u . D la W łoch posiada 
najw iększą doniosłość u trzym anie n iezaw isło­
ści ludu a lbańskiego , k tó rego  s ta ra  narodo­
wość darem no byw a w celach sam olubnych 
zaprzecza na.

Dla w yw alczenia 'naturalnych g ran ic  i  zdo­
bycia  bram  w łoskich pracu je  siła b roni wło­
skiej. Rów nocześnie przeprow adzim y w ysw obo­
dzenie naszych ziom ków , k tó rzy  od  wielu ła.t 
prow adzą n ierów ną w alkę z ciągłą p racą  w y­
naradaw ian ia  przez rząd austiy ack i. Obrona, 
s tra teg iczna  m orza A dryatyck iego  tw orzy dal­
szy głów ny pu n k t naszej akcy i politycznej, 
gdyż dla W ioch istn ieje bezw zględna konie­
czność osiągnięcia tak ie j k o n stru k cy i m orza 
A dryatyck iego , k ló rab y  w yrów nała n ieko rzy ­
stne ukształtow an ie naszego  w ybrzeża wscho­
dniego. W końcu rząd , k tó ry  nie może śeierpieć 
w ykluczenia W łoch ze w schodniego morza, 
Śródziem nego, gdzie kw itnące  kolonie w łoskie 
w ym agają  stanow iska, odpow iadającego po­
w adze ojczyzny wobec innych k o nkurency j­
nych m ocarstw , nie może w spraw ie tej zajmo­
w ać stanow iska bezinteresow nego.

O party  na  gorącej ufności całego narodu  je ­
szcze raz  ogłaszam , że W łochy są silnio zdecy­
dow ane prow adzić dalej wojnę, w szelkiem i sila ­
mi i za  cenę w szelkich najw iększych  ofiar aa 
do osiągnięcia swoich najśw iętszych  narodo­
w ych asp in tcy j, jakp też  tych  ogólnych w arun­
ków  bezpieczeństw a i w zajem nego poszanow a-j 
nia narodów , k tó re  w yłącznie m ogą tw o rzy ć ' 
podstaw ę trw ałego poko ju  i tw orzą podstaw ę 
is to tn ą  um ow y, łączącej w szystk ich  sojuszni­
ków .

N a py tan ie , k iedy  został podpisany tr a k ta t  
w L ondynie, odpow iedział Sonnsno w ym ijają­
co, że nastąp iło  to  dopiero w ostatn ich  dniach 
w zw iązku z in terw encyą dyp lom atyczną p rze­
ciw Greeyi.

P rasa  n iem ieck a  o  m ow ie .
Berlin, 3 g rudnia .

T rasa , p isząc o mowie Soim ina, uw aża ją  za  
w yłuszczenie bardzo już zm alałych nadziei i 
żądań w łoskich skutk iem  bezskuteczności w oj­
ny i naporu  ze s trony  innych sojuszników .

„L okal A nzeiger11 pisze, że bardzo słabe są 
słow a, k tó re  Sennino pow iedział co do uzyska­
nia g ran ic  natu ra lnych . Czuć z nich, ja k  bardzo 
C adorna popsuł Sonninowi koncep t, nie n a d ­
sy ła jąc  ■wiadomości o u p ad k u  G o ry c ji. Zgo­
dnie stw ierdzają  dzienniki, że Sonnino nic nie 
pow iedział z tych  rzeczy, 
izba.

M t f c z g n ie  krata bołsarsSIego 
ta spreels zerkania z R - m

Kolonia, 3 g rudnia . 
W edle depeszy kopenhask ie j »K51n. Ztg.« o- 

św iadczył b y ły  poseł ro sy jsk i w1 Sofii, Saw in- 
sk ij, przedstaw icielow i p e te rsbu rsk ie j g aze ty  
giełdow ej:

W czasie pożegnania k ró l b u łgarsk i by ł b a r­
dzo podniecony  i k ilk ak ro tn ie  powTtó rzy ł do­
słow nie: »Dopókl ja jestem  ua Bałkanie, dopó­
ki ja Bałkanu nie opuszczę, nie będzie rzucony  
pomost między Bułgaryą a  Rosyą*.'

P rz j1 odjeździe miano z posłem  obchodzić się 
bardzo uprzejm ie.

Atak rosyjski no Bttłftny?.
(Teł. wł. »Nowej Reform y*).

W iedeń, 3 g ra  dnia. 
D zienniki donoszą z B erlina: 
*Lokal-A nzeiger« dow iadu je  się z Lugano, 

że w ioska prasa zapow iada w edle parysk ich  te­
legram ów  atak Rosyan na Bułgaryę. ’

Komendant rosyjskiej armi» 
w Besarabii.

(Tel. własny »Nowej Reformy*.)"
W iedeń, 3 g rudnia . 

D zienniki donoszą z B udapesztu:
„A  N ap11 dow iaduje się z B ukaresztu : 
Specyainy  k o responden t „E pok i“ donosi z 

Reni, że na  dow ódcę arm ii rosy jsk iej, przezna­
czonej pTzeciw B u łg a rji, p rzeznaczony je s t nie 
K uropaik in , lecz g enera ł C z e r b a k o w 1, k tó ­
rego w czasie odw iedzin sw ych w1 Reni m iano­
wał car osobiście.

Z syd esfe i TurKóa no frende irsK,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 3 grudnia. 
Turcy odnieśli na froncie Irak w ielkie zw y­

cięstw o nad Anglikami, którzy ponieśli bardzo 
wielkie straty. Straty Anglików1 w zabitych ty l­
ko oceniają na 5.009 żołnierzy.

Narady w Atenach.
{(Tel. c. k. Biura koresp.)

A teny, 3 grudnia.
(D oniesienie a g e n c ji  R avasa). P rezy d en t m i­

nistrów1 Skuludis odbył dłuższą konfercncyę 
królem , k tó ry , ja k  dziennik i donoszą, zupełnie 
podziela zapatryw an ia  rządu.

N a zw ołanej pospiesznie radzie m in isterjTalnej 
zdaw ał p rezy d en t m inistrów  spraw ozdanie 
w ym ianie zdań z p rzedstaw icielam i czw órporo- 
zum ienia. R ada m in isteryalna rozw ażała wTszjrst 
k ie m ożliwości położenia i rozw ażała stanow i 
sko, jak ie  ma G recya zająć w danych  okolicz 
nościach. W nafndach  rad y  m in isteryalnej brał 
także  udział szef sztabu  generalnego .

Znissienie zakazu wywozu do 
Greeyi.

(Tel. c. k. Biura koresp.)'
Londyn, 3 g rudnia . 

Do L ivcrpoolu  nadeszła urzędowra w iado­
mość. że zaw ieszony przed 14 dniami zakaz 
wywozu do Greeyi został zniesiony.

chętnie zdecydow ał się na objęcie te k i m in iste  
rya lnej, gdyż zbyt dużo ma przyw iązania do lu ­
du  a d a lek ą  m u je s t b iu rok racya  i m aszyna rzą ­
dow a.

N a zapy tan ie , ja k  się odnosi do k w esty i n a ­
rodow ościow ej, ośw iadczył m in ister, że n ik t w 
sw ojej w łasnej ojczyźnie nie pow inien być 
obcym . R ząd m usi w szystk ich  rów nom iernie 
trak to w ać , k '

N a propozycyę m in istra  sp raw  w ew nętrznych 
w ybory  kom unalne w1 P e te rsb u rg u  będą rozpi­
sane na  lu ty .

6!n!cs;K scoisibtfe’ frcncutllch.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Paryż, 3 grudnia.
»M atin« donosi:
P a r t j ^  socyalistyczno rad y k a ln a  5 soeyali 

6ty czn a  w niosły w1 Izbic depu tow anych  w  spra 
wie przedłożenia  o pow ołaniu k la sy  roku  popi­
sow ego 1915 w nioski, dom agające się odrocze­
nia p rzed łożenia. R adykaln i socyaliśc i cofnęli 
następ n ie  swrój w niosek n a  rzecz w niosku so- 
cy a lis tjn zn eg o .

Mówcy obu s tro n n ic tw  dom agali się, aby  w 
razie po trzeby  now ych  żołnierzy przedew 'szyst 
kiem  pow ołano do w o jsk a  ty ch  bezlicznych, 
k tó rzy  się od służby  w ojskow ej w ykręcają . —  
W niosek soeyalistyczny  zo sta ł 405 głosam i 
przeciw1 115 glosom  odrzucony.

Mowa tronowa mikada.
(Telegram e. k. Biura koresp.) _

T okio , 3 grudnia.
D oniesienie B iura R eu tera :
Cesarz o tw orzył osobiście parlam en t mową 

tronow ą, w k tó re j w skazał z całym  naciskiem  
na s to su n k i Jap o n ii do zagran icy , ośw iadcza 
jąc , że zw iązek z A nglią jak o  też aen ten te*  z 
F ran cy ą  i Ilo syą  jeszcze bardziej się zacieśniły.

iSBŚ i* ś

TEltfOBteRt i lelEfnfkznt
' c. K. t\m Kcresi).

z dnia 3 grudnia.
Rocznica wstąpienia na tron cesarza.

W iedeń. W  dniu rocznicy  w stąp ien ia  na tron  
m onarchy  odby ły  się zarów no w1 sto licy  ja k  i 
we w szystk ich  m iastach  p row ineyonalnych  u ro ­
czyste nabożeństw/a i obchody.
„ „ Zaprzysiężenie nowych ministrów.

W iedeń. Cesarz zaprzysiąg ł w czoraj o godz. 
11 przed  południem  now o m ianow anych  m ini­
strów , poezem  p rzy ją ł ich na specyalnej au- 
dyeneyi. (

Posłuchania u cesarza.
W iedeń. Cesarz p rzy ją ł w czoraj bezpośrednio 

po zaprzysiężeniu now o m ianow anych m ini­
strów , p rezyden ta  ministrów1 hr. S tuerghka  Tra 
dłuższej specyalnej a u d y e n c ji.

Śmierć posła Dym szy.
Petersburg. C złonek D um y D y m s z a ,  je ­

den z przyw ódców  stronn ic tw a polskiego, zmari 
nagle.

Zaręczyny b. cesarza Chin.
^  Londyn. »M orning Post* zaw iadam ia z- 
S zanghaju : P ism a chińskie donoszą, że  poprze­
dni cesarz Chin zaręczył się z córką Y uanszi- 
ka ja .

k tó rych  oczekiwała

Koszta wojenno Wioch.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Bazylea, 3 g rudnia . 
W edług  doniesień m edyolańsk ich , d o tychcza­

sowe ko sz ta  w ojenne W łoch obliczają na 4 mi­
liardy lirów.

to lg a r sU S .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Sofia, 3 g rudnia , 
te leg raficznej bułgar-D oniesienie agencyi 

skiej. O oąieracyach w d n iu  30 lis topada w yda 
no n astęp u jący  k o m u n ik a t urzędow y:

N asze w ojska  k o n ty n u o w ał} ^  swą ofenzyw ę 
po drugiej s tron ie  P rizrenu . . 4

Od p o czą tk u  "wojny z Serb ią  do zajęcia P riz­
renu  w1 dniu 29 lis topada  zabraliśmy Serbom  
59.009 jeńców , 265 armat, 136 wozów  amunl- 
cyjnych artyleryi, około 100 tysięcy  karabinów,
36 tysięcy  granatów, 3,000.000 patronów, 2.350  
w agonów  i 63 lokom otyw y.

N a froncie południow o-zachodnim  po obsa­
dzeniu  m iast K iczew a i S ru szew a  o b sad zo n o ' Zresztą oowifidziął N a umów że tv lko  nie

6}iłqtzsnla pótetn y-h  łiortta i z i -  
t o a z  cbizaro ®oJ»nneR4.

Z B erna donoszą, że na M oraw ach i Ś ląsku 
ogłoszono urzędow a obw ieszczenie następu jącej 
treści:

N a podstaw ie resk ry p tu  m in isterstw a obrony 
k rajow ej z 11 października 1915 w yłącza się 
z obrębu arm ii polowej i p rzy łącza się do k ra­
ju  na ty łach  arm ii (H in terland) następ u jące  ob­
szary: zachodni Śląsk t.j. s ta ro stw o  W ag stad t, 
m iasto  Opawę z przyległościam i. F ry d ek , K ar- 
niów, B run ta l (F reuden ta l) i F ry w ald  (Frei- 
w aldau), oraz części Moraw1, p rzynależne do 
obrębu kom endy w ojskow ej krakow sk iej.

W  tych  obszarach  sądow nictw o k a rn a  obro­
ny k rajow ej niem a się już  odbyw ać w ed ług  27  
głów nego rozdziału  w ojskow ej p rocedury  k a r­
nej, lecz w edług przepisów  d la  postępow ania 
pokojow ego, zw łaszcza postępow anie doraźne 
je s t dopuszczalne ty iko  w-edlug  20 rozdziału  
głów nego; obw ieszczenie nac-zelnej kom endy 
arm ii co do praw a doraźnego  dla tych  okolic 
trac i moc obow iązującą. —  M iejscow y ok 
ekspozy tu ry  sądu dyw izyjnego  obrony k ra jo ­
wej i sądu  b ry g ad y  obrony kra jow ej w Bernie 
obejm uje od te j chwili ca ły  obszar Moraw i za­
chodniego Ś ląska.

Ukrainiec burmistrzem 
Włodzimierza Wołyńskiego.

W iedeń, 3 grudn ia .
*N. F r. P resse*  donosi, że burm istrzem  W ło­

dzim ierza W ołyńskiego austry ack o -w ąg iersk i 
zarząd  w ojskow y m ianow ał pro fesora giinna- 
zyalnego  nazw iskiem  M artynezy, U kraińca. — 
W iadom ość ta  w yw ołać m iała żyw ą radość w 
ko lach  ukra ińsk ich .

(Z pisow ni nazw iska  w nosząc, U krainiec ten 
je s t chyba w ęgierskiej narodow ości. Przvp- 
Ref.*)

- *-* 

Wyaurzsma ministra Naumowa.
(Tel. e. k. Biura ker*sp.)

K openhaga, 3 grudn ia .
»B erlingske T idende* donosi z P e te rsb u rg a :
N astępca  K riw oszeina N  a  u m o w  ośw iad­

czył w in terw iew ie, że kw-es ty a  a g ra rn a  jł1 Ro- 
sy i n ie  d a  się rozw iązać wmćtług pew nego sza­
b lonu, poniew aż etosunk i w  poszczególnych 
częściach  k ra ju  są  różnorodne. P od  tjm i w zglę­
dem  je s t on przeciw nikiem  zap a try w ań  Stoły-

8 K Ł A D K  I.
Dla głodnych Warszawy 

złożyli w ,'Kliministra.cyi ^N-owej Itcfonny": 
Powiatowy Komitet Narodowy w Żywcu 150 K: 

Michał* Małek, wachmistrz żandarm. Vvojciech Ko­
łacz, Salomon Grunbaum i L. Stimms 2 K (i 2 K 
na inne cele); Maryn Słowik 1 K; Józef Hir-schlierg 
2 K.

Na Kolumnę Legionów
złożyli w adm inistracji „Nowej Reformy": 

Michał Małek wruchm. ża-nd., Wojciech Kołaoi, 
Salomon Grunbaum i L. Strauss 1 K; żolnierze-Po- 
lacy 45 p. p. 200 K (i 164 K na fundusz wdów i 
sierot po leg., wykaz^azie w Nr 502 a dn. G. XI).

O d p ew itd z ia ln y  r td a k te r :

¥
W ydaw ca:

W a d e s ł » * a e .
(Artykuły w1 tym dziale nie pochodzą od redakcył.)

t
Z B'e\eckJch

Marya Damicda Seidlercwa
zm arła w W iedniu po krótkiej a 'iężliie j 
chorobie, zaopatrzona św. Sakram entam i, 

w 50 roku życia.

Pogrzeb w Krakow ie odbył się dnia 16 
listopad) 1915 r. z kaplicy cm entarnej.

P e d e l
Głęboko do tkn ięc i w lelki om nieszczęściem  i 

sm utkiem  n ieokreślonego  bólu, nie m ogąc ina­
czej podziękow ać w tej rozpaczliw ej chwili, 
sk ładam y  publiczne serdeczne dzięki W szyst­
kim , k tó rzy  nam  okazali w tym  ciężkim  ciosie 
Sw oje najw yższe w spółczucie, a córce naszej 
na jd roższej pospieszyli od d ać  o sta tn ią  usługę; 
zwłaszcza. W ielebnem u D uchow ieństw u, P rzy ja ­
ciołom, K olegom . Znajom ym , Przełożonym  pen. 
syonatu , W . P . Lew ickim , W. K siędzu

drogąchecie oraz K oleżankom  szlemy tą 
decrzne „B óg zapłać!"
5 4 5 8  Rodzina Lipońskich.

te-
ser-

Adwokat 
Dr BRONISŁAW MICHALEWSKI

m a obecnie swoje biuro we 
Lwowie, ulica Akademicka L. 12. 

P rzy jm uje od  godziny 3— G po południu .
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f  oszukują rodziny W in M iJ -  
t a g o  i  W a n d y  P o z o w -

sk ic S i w  W arszaw ie i  proszą 
dzienników  w arszaw skich o 
p rzed ruk . M. Mrozowa, K ra­
ków , K arm elicka 40, I I I  p.

. 8457

Kadet E l ia s *  H y k e ly a  po­
szukuje żony h ju s y  N y - 

: k s l y a s w e j  w raz  z dziećmi 
r z Z aderew acza.—  W iadomość 

prosi p rzesłać  pod adresem: 
E u g en ia  M aslacz, Koszyce,

. D ohany u t. 19, W ągry.
8369 2 2

W s s s l k a ©  n a p r a w
okularów  i  cwikierów, w staw ianie 
szkieł i  t. p. w ykonuje n a js ta ran n ie j 
tan io  i szybko IŁ  H I S  M S  7  Z, 
o p t y k  i  m e c h a n i k  w  K r a k o w ie ,  
u L  K a r m e l i c k a  1 5 . 8131 11 25

Tanio do wynajęcia
l i 2  pokoje, przedp., kuchnia. UJ. 
Lelew ela 7, Z w ierzyniec, Dziel. XII. 

8171 3 3

Bitwa pod Orochowsm
Obrona Olszynki. — W sp an ia ła  no­
wa kolorowa reprodnkcya obraza 
W oje. K ossaka. W ielkość 60X80 
cm. Cena K 12"— w raz z broszur­
k ą  ob jaśn ia jącą  E . Oaliiera, opuści­
ła  świeżo prasę. Za nadesłaniem  
należytości lub  za zaliczką w ysyła 
"u ę g a rn ia  D. E. Fricdieina, Kra­
ków, Rynek !7. 7943 3 0

kwn w ład ająca  językiem  
je  Iski m i niem ieckim  

pisząca n a  m aszynie, poszukają ja- 
lkiojkolwiek posady. Zgłoszenia pod 
„ 8 '3 la “  p rzy jm ują  A dm in istracya 
„Ń. R eform y". S438

n
\
u lali filia? I | J

kupuję. U lica  M ikołajska 1. 8, I  p . 
8445 1 o

w  jp em ed zi& S ek  d n ia  6  
g r u d n i a  2915 o godzinie 11 
rano odbędzie sią w sklepie 
p. Ozyasza R ubina w  K rako­
wie przy  ulicy Józefa  I. 1

Publiczna licytacya
2 2 5  fcg  23ig& 3 pSZC Zel-
n e g O .  8446

l i i i i  iir a is o fii
udziela lokcyj g ry  na  forte­
pianie po przystępnej cenie. 
K arm elicka 40, I I I  p.

5930 i  o

P rzy uboższej rodzinie, na jchętn ie j 
przy wdow ie z dziećm i, zam ie­

szkam  n a  Elałe. Zgłoszenia tylko 
listow ne pod „Pom oc" przy jm uje  
Adm, „N. R eform y11. 8361

E k o n o m a
i leśniczego dla w ielkiego ma­
ją tk u  poszukuje A gencya D rą c y  
K anto ra  w Stanisław ow i^. 

8339 4 4

Od 15 g ru d n ia  b. r. potrzebna 
je s t do kuchni szp ita lnej wojsk.

za  dobrem w ynagrodzeniem . Z najo­
mość języ k a  niem ieckiego w ym a­
g ana. 8369 3 3

B liższa wiadomość u  zarządcy 
kuchni, ul. Jabłonow skich 10.

OoppJoMuIMi!
U przejm ie proszę p. konduktora, 

k tó ry  był łaskaw  zabrać mój kosz 
z Rozwadowa do L ub lina  dn ia  18 
października, pociąg 233, o ła sk a ­
we odesłanie go pod podanym  a- 
dresem , gdyż pomimo reklam ow a­
n ia  żadnego re zu lta tu  do dziś dnia 
n iem a. — Leokadya K ostrzew ska, 
L ublin , B ernardyńska  24. 8400 3 3

Resztki skór
w szelkiego g a tu n k u  w m niejszych 
lub w iększych kaw ałkach, odstępu­
je  hurtow nia  i  częściowo A. Łącki, 
p lac  M atejk i 8. 8231 6 6

P a r n i a
z ukończoną V kl. wydz., li­
mie pisać na  maszynie, szuka 
odpowiedniej posady. Zgłosze­
n ia  listow ne pod „ ‘Lara?.*1 
przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reform y". 7985 7 o

FttZUkfll? Sie
zaraz zastępcy, k a to lika , d la  trafik i, 
k tóryby równocześnie m ógł założyć 
handel papierowy. Zgłoszenia list. 
pod ^Z astępca" p rzyjm uje A dm in, 
„N. R eform y". 8379 2 3

Ksietmfłi M a
w Krakowie, ul. Sław kow ska I. 3, 
dostarcza wszelkich, gdziekolw iek 
w ydanych książek, m ap, k a len d a ­
rzy, atlasów , n u t, czasopism i żur 
n a li z m ożliwą szybkością. 8442 1 5

Tolka, dośw iadczona w  wychowa­
n ia  i p ielęgnew ar.iu  dzieci, um ieją­
cą szyć, poszukiw ana do 2 dziew ­
czą t w w ieku 5 i 3 la t. Zgłoszenia 
c6obi3te zo św iadectw am i: przy ni. 
B asztow ej 23, TT piętro, n a  prawo, 
w g. 9 —11 przód południem  i 2—4 
p poł. 8440 1 2

Pokoje
r.meblowano, 1, 2 lub 3; domowe 
obiady. K reaierow ska 14, I  piętro. 

C4<4 1 3

f iip fs fc r f i i
a s y s t e n t k i  lub p r a L t y k s a -
Ik i  7. 3-ciego roku, poszukuje 
ap teka  w  Sokalu. Zgłoszenia: 
Lwów, Laokon L indego  6.

i 8206 6 5

.  ?0u
jasne  1 k g  12 K, ciem ne 1 k g  8 
K, przy zam ów ieniach 5 kg  opla­
ta ło  za zaliczką, m niejsze zam ó­
wienie n ieop ła tn ie. Orzechy włoskie 
5 kg  10 K, jab łk a  5 k g  4 K, o- 
p ła tn ie  za zaliczką w ysyła T. Cha- 
loupka, Sv'etec, Czechy. 7999 7 7

Auwekat Moskwa
w Dąbrowie koło Tarnow a, poszu­
ku je  rutynow anego koncypienta. 

8380 2 3

G e*  l e w e g o  R o k a

P r o s z ą
tego P an a , k tó ry  będąc w  tow a­
rzystw ie m cm  ok. lis topada 1914 
w porze południowej w lokalu  A. 
H aw ełki, był św iadkiem  rozmowy 
m ej z p. D rem  Arnoldem  E liren- 
preisem .
8414 2 3 Dr Rymar, Tarnów.

Dla koriwersacyi
w języku  niem ieckim  poszukuję to­
w arzystw a w godzinach wieczor­
nych. Zgłoszenia z podaniem  wa- 
nnków  pod B . W . przy jm uje  Adm. 
,N. R eform y11. "8 1 1 3  2 2

d e s e r o w e g o  w oryg inalnych  fas- 
kach dostarcza liurtow ny handel 
m asła J. Langer, Bielsko, (Śląsk). 
(Zastępcy poszukiw ani). 8418 2 3

L e ś n i k
z wyższym  egzam inem , w ładający  
językiem  polskim  i  niem ieckim  w 
słowie i piśm ie, poszukuje posady 
w Galicyi lub K rólestw ie. Zgłoszę 
n ia : A. Rernadynowa, K raków , u lica 
Pow iśle 2. 8422 2 6

otrzymała na skład główny i poleca:
Buzek PrOf. Br. J. „Pogląd  nar w zrost ludności ziem polskich

w w ieku X IX .11................................................... ....  .  ................... 2 '—
M ilewski SId. „K ooperacja  i je j znaczenie w Pclsce“ ....................... 1'50
I°śe£kow £l:a %. H. „W ęże i Róże“. Pow ieść............................   &•—
W ielopolska Er. M . j .  „Synogarlice11.............................................   . 3-—
Wiikow.sk! AlSg. „Zasady fizy k i11. T . I . W yd. IV .............................  6-—
Zimowski K . „M ała h isto rya  Polski" z dodatkiem  o wojnie europ. — ’60
Zimowski K. „P rak ty czn a  g ram a ty k a  po lska11. W yd. V. . . . — ‘70
Żeromski E t. „Sen o szpadzie".................................................   1 ‘20

8357 3 6

W ielki tran sp o rt ryb solonych i suszonych nadszedł do handlu

L  S t fflit fo w s k le s o
K r a i s d w ,  S z e w s k a  2 1 .

D la  wygody P. T . K lienteli posiada sta le  na  składzie mo­
czone, gotowe do przyrządzenia ryby, k tóre  ta k  gotowane 

ja k  i sroarzmie nie ustępują  rybom rzecznym.
D la w iększch zakładów  ceny zniżone. 8450 1 o

m usim y się tern bardziej strzedz, żo toraz  rozm aite zakaźne choroby, ja k :  
szk arla ty n a , odra, ospa. cholera, tyfus w ystępu ją  ze wzmożoną siłą. D latego

y w a ć  w s 3 q a l s ! 8
gdzie tak ie  choroby w ystępnją, dobrego środka dezynfekcyjnego, który  
musi być w  potrzebie pod ręką  w  każdym  domu. Najodpowiedniejszym  
środtriem dezynfekcyjnym  teraźniejszości, w edłng doświadczeń in sty tu tów  
prof. Lolflora, L iobreicha, P roskaaera . di V 
P e r tik a  i t. d., je s t  bezsprzecznie

iY estea , Vasa. Pfeiffera, VertDna,

RSDGE.

kow ai-m aszynista . stelm ach dw or­
ski, dwóch polowych. oraz 6 — 8 
fornali n a  wysokie zasług i i ordy- 
naryę. — Z głoszenia: Z arząd dóbr 
Nicgowić, p. loco, stacy a  kolejo­
wa K ła j. 8382 2 5

O M a d y
m ięsne z 3 dań, po 1'40 w domn 
i n a  m iasto  w ydaje  „K uchnia  do­
m owa" od 12—3 g .: ul. Podw ale 
1. 3, p a rte r. 8384 2 12

la a sy & a Ł a fi i p r a h i y k r t r t  (gim ­
n a z ja lis ta )  potrzebni w K sięgarni 
Polskiej w Krakowie, Sławkowska 
1. 3. Zgłoszenia między- 3 —4 i 8 —9 
wieczorem . 8443 1 3

K a s j e r k i  
do h an d lu  korzestno-go poszukuje Ka 
zhiic-rz Bartostew s!;!, Kraków, u lh a  
1 'loryańska 19. 8441 1 2

w
i i i  n iS £ j ^

pokoiu elegancko um eblowanego, z 
o30bnem wejściem, m ożliwie z kom­
fortom . Zgłoezeuia lis t. pod „K a­
w aler 31” przy jm uje  A dm inistr. 
„ l i  R e fo rm y ". _  8 430 1 3

T ania : T as io ł
Duży z ap a ł różnych

W w f e g  Lz i S,

pozostałych zs sklepu, esęściowo do. 
sprzedania i r i  : i s r j c e  tiofa, u lica 
E r o k w i t p s f e a  3 3 , od g. 9 —1. 

&A4i  i  o

0 5 © b a
in te ligen tna  poszukuje miej­
sca do zarządu domem. Zna 
się na kuchni. Może także 
zająć się dziećmi. Zgłoszenia 
pod adresem : Podw orska, ul. 
Zw ierzyniecka 4. 8214 7 o

P o d r ó ż n e  f u t r o
m łode niedźw iadki, praw ic n ieuży­
wane, n a  osobę wysoką, je s t  do 
sprzedania  zaraz za p rzystępną ce­
nę. Ul. G arncarska 1. 5," parte r, 
na lewo. 8219 5 5

pstzloay hipno
poszukuje pomocnicy pocztowo-tele­
graficznej zaraz. 8226 2 2

Al
poszukuje a s y s t e n t a  lub 
p r E S i ty k a a ta  na ukończeniu 
prak tyki. Zgłoszenia listow ne 
wprost. . 8317 4 6

& a s q  k o r a t r c ln ą
używ aną kupię. Podać num er kasy, 
czy z kuponem  czy bez. A. Ł ącki, 
p lac M atejk i 8. 8200 5 5

Duży, franiowy pakuj
um eblowany, z pościelą (może być 
d la  dwóch osób) do w ynajęcia. Ul. 
K ijan k a  I I ,  I  p iętro . T am że J u t r o  
JE ąsL iO  (kangury) i ub ran ia  w do ­
brym  stan ie  do sprzedania.

8322 3 3

K a m iw s Io ę -v ;ilIę
z ogrodem, z kom fortem , w  śród­
m ieściu, kupię zaraz. — Zgłoszenia 
pod „Ogród" przy jm uje  A dm inistr. 
„N. R eform y". 8381 2 3

zaraz
wózek z autom obilowem  nakryciem . 
Zgłoszenia pod J. K. 46  przyim nje 
Adm. „N. R eform y". 8383 2 3

S k l e p
korzenny, dobrze prosperujący, róg 
ul. Rakow ickiej iTopolowej do sprze­
dan ia . 8386 8 5

m i m
dwa pokoje, przedpokój, kuchnia, ła ­
zienka, sp iżarka, guz, e lek tryka , 
przy ul. Urzędniczej 16. 8 3 9 0  2  3

Magistra (ką)
lub a s y s t e n t a  ( ’: ę )  przyjm ie 
zaraz ap teka  w Strzyżowie 
n /W .  8121 2 6

l  P i l j g
przedpokój, kuchnia , do w ynajęcia  
zaraz. U lica św. geb asty an a  1. 5. 

8125 2 2

is ir a -f ililt!

„ » *  s  n p  fan
zakupi 2 0  w a g e s ą a w  s i a n a  
zdrowego i i  O w afjO EÓ w  
sŁ jm y . 8420 2 3

Przeuyhsnie
do dań gabinetow ych kalw ile, a n a ­
nas i t. d., oraz g ruszk i, w js j ła  
w skrzyneczkach, po 5 k g  za za­
liczką 4 K 80 li Adolf Bcrgiiofer. 
hodowca szlachetnych owoców, F i- 
schelsdcrf, S ty iya. 8416 2 25

N a j n o w s z y  p o p r a w i o n y  i 
n y  p o d r ę c z n i k  d o  g r y

u z u p e ł n i o -  
w  B r y d ż a ,  %

❖  
❖

l

ni Gebethnera i Wolfa, ś s j a & aa a  813720 4

wydany v j  ładnym formacie kieszonkowym, 
w oprawie płóciennej z wyciskiem, objęto­
ści 150 stronic, do nabycia w cenie 3  kor.

Skład główny w Krakowie, w Księgarni G. 
Gebethnera i Ski, w Warszawie w Księgar-

J o d o n  M ł s M a , ,  F I p s r a s i B u e  S S i d y ,  

A stie p s g|r., P a p i e r  W ISiasI, Ag&E^ase, 
VaMsa p a st., i*iaosp2aatSaas» C a ra a r.  
L e  P n u c e ,  U j p e i S o a a l ,  S a i i t e l  M S d y ,  

C2jaass&ai»d th e , A ra c jo  et®, e tc.  
do nabycia:

A P T E K A  P O D  „ S Ł O Ń C E M "
K r a l i ó w ,  S M t s ś a  A - O .  s o i 3 3 3 

W y s y ł k a  K a  p t r a w t a i c y ^ .

■ S u t i j e k t
cukierniczy, obeznany dokładuio we 
w szelkich w yrobach w zakres cu­
kierni w eholżących, a  także wo fa- 
hrykacyi cukierków , znajdzie  za ­
raz zaję-cio od 1 g ru d n ia . O zgło­
szenia z podaniem  p e n s ji  przy wol- 
nem n trzy raan iu  prosi Cukiernia, 
Oświęcim, Dworzec 2 8391 2 2

i S S l
oo
ts

z  n k o ń w isą  d /Ł U są  ginin., znaj­
dzie nmi:-*sczeaie w droguęryi. — 
W iadomość w  ć ro gaery i przy ulicy 
Sieunej 12. * 8123 5 5

A k u s z e r k a  
Agnieszka fćedasiciva przeprow adzi­
ła  się va  cl. B ts ją  58. parte r, K ra­
ków. Poleca się nadal łaskaw ym  
•względom W ie lin. Pań . Może ró­
wnież w ynająć n a  dłuższy lob k ró t­
szy czas dwa duże frontow e polmie 
ew entua ln ie  z nrządzeniem  i usługa.

8016 ó 5 °  ‘

U  K  8?? W

R ilon an h i
Superior m ieszanka 1 
San Jago)
Tcrłów ka i  „ n
najlepsza J 
Garacas j 
l.łaatem alaj. n -
Pcrtorico J 
Ja w a  )
J a m a jk a /  B *
H onduras!
Jlocca j * *
C ejlon

k g  K A70

4-80

b »i r  5 0 0

» » » 5 05

n a ń  5 ’10 

, „ .  5-30
£ a w s  fcechata i ka-
*020 po k iż iB j c cc .t. Ż ądajcie  cen­
ników szc5»gół»wyck. —  W ysyłam  
w pak ie tach  pccztą pa i» /4 kg,
albo koleją jiiflepłaoone, z  o c l s -  
bietn za zaliazką. D rionaie  w ypala 
m oja  p a la ia ia  d* 6000 k g  kawy.

M rd  Caer!ł»!ufisr Kaffgg Imjsrt

u .  M m m
U ledea, T.( K egolofeag. 23 d
Telefon mdcist. 55/03.
7486 24 24 Rok założenia 1889.

do papierosów dostarcza szybko 
ta k ie  w w iększych ilościach „lani- 
rm“ , Z igarcR enpapier A. G., Euda- 
pe8t IX, L rubutca  26. 8325 5 5

P f ‘3 3  p s l i o j f j a y
do sprzedania. Zgłoszenia listow ne 
pod „Ergo" przy jm ują  A dm in istra ­
cya ,.'S. R eform y". 8126 2 2

Kupis majątek
około 1C00 morgów i większy, 
nadający się do w ielkiej ho­
dowli bydła. O ferty szczegóło­
wo przyjm uje Syndykat wscho­
dnio - k o n ty n en ta ln y , Lwów, 
ul. K atow skiego 10. 8331 2 2

P u l  m i
zastępu jący  rayfiło, 5 k g  za  K 3'50, 
w ysyła u ł& rs l J l io k ,  cliem. labo- 
ra t.. S ie rs ia e n J J  (Morawy). Czyni 
bieliznę lśniąco b iała  i czystą.

'  8273 2 2

84 lat, m ająca, nie zdolna do 
pracy, a nio m ająca żadnego 
utrzym ania, prosi o wsparcie. 
D atk i przyjm uje A dm inistr. 
„N. Reform y"; dla M a r y !
Ś 0 S ie & B  8310 3 o

3 pokoje, nyża, przedpokój i kuch­
nia, z łaz ienką i klozetem , n a  I  
piętrze, przy pl. D om inikańskim  
1. 5. Odpowiednie d la  lekarza  lub 
na kaacelaryę  adw okacką. W iado­
mość u w łaśc. w h a n d lu  win, plac 
Dom inikański 5. 8269 3 3

Porfyery  
Kapy 
F i r a n k i

Krakowska Ksufcracja
F l o r y a ó e k a  4 5 , I  p .

OiL-przedawcom rab at. 8396 3 5

z PTak ty k ą  w biurze 
i-y ik iŁ iaS S  adw okackicm , p iszą­

ca biegło n a  m aszynie, jak  również 
taksam o stenograCująca, poszukujo 
posady u a d u o k a ta  lub w  biurze 
hand louera. Z a a ta a ż e  koresponden- 
cyę i bnclialtcryę. Zgłoszenia ped 
..B iurzyslkn1' przyjm uje A dm inistr. 
i,Nk Refcrm y". 8-104 2 2

5 POi®li! p i i i i i t
z han d lu  śniadankow ego i korzen­
nego, za w ynagrodzeniem  M. Ku­
kla, K arm elicka 17. 8392 3

W  w i e lk i m  w y b u r z ę

Czapki aksamitne
od K  3-— poleca B J s g a z y n  m ó d  
t i o r y a A s k a  4 5 ,  £ p . 83a8 2 3

t e i ą M  gospodarczy
poszukują posady znraz. Ob- 
znajm iony w prow adzeniu go- 
spod: rstw a, w  m aszynach rol­
niczych, z k ilku le tn ią  p rak ty ­
ką, żonaty, la t 44. j .  Sfly- 
łn a c s , S r o s s s .  8201 4 5

Okazyjnie!!!
nadeszły {J

W e łn y  ”
B a r c h a n y  g
i inne townry
K r a k o w s k a  K o n k u re n c y a

F lo r y a ń s U a  4 5 ,  I  p .
Odspizedawcom  ra b a t. 8397 3 5

- Srebro i antyki
kupuje i sprzedają S. K atznsr, 
ul. B racka  5. 7712 10 10

6 0 .0 0 0  KORON
wynosi

GŁÓWNA WYGRANA
V loteryi 1 klasy. 

Ciągnienie 14 i 16 grudnia  
1915. Losy są  jeszcze do na­
bycia w  biuize c. k. loteryi 

klasowej

M. KNELLER
W iedeń, V., Ziegelofengasse 

23 d. 7485 28 o 

Vs & K, l /4 10 K, V, 20 K,
/ t 40 K.

Tani5 "
stroiciel fortepianów

i  p i a a j a  poleca się do stro ­
je n ia .— Zgłoszenia przyjmuje 
„T ania Kuchnia" w Krakowie, 
ul. Gołębia (róg W iślnei) od 
g. 11— 3 po poł. 7303 14 o

U m ieszczę  chłopcu
na  p rak tykę  w w iększym łian- 
dlu korzennym, w  odpowied­
nim miejscu, la t  14. SSytiacs,
H C r e s n e . 8262 U 2

D z w o n u
elektryczne i  t e f s f o a y  napraw ia  

i in s ta lu ją  z p recy z ją  i  tanio

H .  M J S S W I S T Z
optyk i m echanik 

g r a b ó w ,  u l i c a  SarstisHcIła 15.
451 10 10

m t l ł Ę

M etodą Ansona lab 
Berlitza. — L ek c je  
osobna i  zbiorowe,

ial!3a S z g w s lg a l7 r
806-4 8 8

|  „Jasaka** |
f f l f f f l  i i p i i  !
najlepszy środek do m ycia J  
i  p iolęgnow ania włosów. — ♦  
W yrób i głów ny sk ład : %
Apteka F. Oralcwskle- |  

go w Erakowio. ♦
S  W szędzie do nabycia. a

4481 46 60

psie s u k i :
sienn ik i z tk an in y  papierowej, nie- 
przem akalno, w wojsku wypróbo­
w ana ochrona przed robactwem, 
w ilgocią, zim nem, byg . papier klo- 
setow y w paczkach podróżnych, wy­
roby gum owa „O a", m iednice poło­
wę, m a te rje  rm opatrunki, in s tru ­

m enty  chirurgiczne.

Om , Górny rynek Hr 45
6617 Adolf Molier. 12 i  s

™ r

Wiedsńska uslegacfa

S a m a r y t a n i n a  p o l s k i e g o
w Wiednia, I, aUlnarsirasise £ a, paric?

przyjmuje n a ” cele hum anitarne S ju ia ry tam n a i Legionów 
polskich datki w gotówce i w naturze, bieliznę m ęską, obu­
wie, ty toń  i papierosy.

lle legacya Sam iy  tan i aa  sprzedaje w ydaw nictw a pa­
miątkowe, jak  oficya!n<- odznaki N. K. N. (A llfg  >rya Polski), 
kalendarzyki i prześliczne Tvi<i«k<>wck Ticjponó-w a pl«cn
boja, nriifliatnrow?, artystyczne plakiety (Orzeł zrywa:ąr,y 
ka]dany). kasetk i i alożoryc/.ne szpilki do k raw atek , opasai 
żałobne z* poległych, oraz

^łojensis obrączki Legionów
ze s ta l', ozdobione białym Zygm untowskita Orłem i history­
czną da tą  16; V III. 1S14. asjg ąj o

elwarfą sssfsla ciisps-
a-

który  hczsronny, nio tru jący  i ta n i je s t  do nabycia w każdej apt-PO* 
i drogneryi w oryginalnych flaszkach (z bielonego szkła) za 00 h. D zia­
łanie Lysoformn jo st szybkie i powne. dlatego polecają go wszyscy1 
lekarze do dezynfekcyi przy łóżku choreco, do m ycia ran . wrzodów, do 
autyseptycznych przew iązyw ań i do prz.es trzy ki wania.

M Y D Ł O  L Y S O F O R M O W E
je s t  dobrem, łagodnem  m ydłom toaletow cm , zaw ierającem  Lysoform i  dzia­
łającym  antyseptyezaio . Można go używać n a  na jw iażliw szą skórę, n aw et 
u  dzieci i niem ow ląt. Robi skórę m iękką i e lastyczną i w ytw arza nad ­
zwyczaj arom atyczny zapach. Je d n a  próba w ystarczy i każdy będzie 
później używ ał zawsze teg o , znakom itego m ydła, k tóre ty lko  pozornie 
je s t  drogie, w użyciu przecież je s t  bardzo w j'datne , bo siarczy  
n a  długo. ^

HawaSck 1 korona 20 h.

LYSOFORM MIĘTOWYc
je s t  wodą do u s t siln ie-sn tysep tyczną, k tó ra  usuw a szybko i pew nie 
niem iłą  woń, zęby w ybiela i konserwuje. Można jej też  użyć do p łukan ia  
g a rd ła  przy k a tarze  k r tan i, kaszlu  i ka tarze , w edług  lekarskiego zaor 
dynowania. K ilka kropel starczy n a  szklankę wody. Flaszka C P y g l- 
J lG ln a  kosztują 1 U 80 h i nabyć m ożua w każdej aptece i droguęryi.

Z ajm ującą  książkę pod ty tu łem : „Zdrowie i dezynfekeya" wysyła 
na  żądanie zadarm o i optatnio chem ik HUB-MANN, referen t fabryki 
wyrobów lysoformowych, W iedeń, XX., P etraschgasso  4. 4986 14 O

J l
(Schmierseifo w eiss nnd gelb) w beczkach po 60 i 200 kg  
loko W iedeń, w całości lub częściowo zaraz do sprzedania. 
Zgłoszenia listow ne pod 6 .  Ł . przyjm uje A dm inistracya 
„N. Refoim y". 8139 1 3

LW. 45.699/15. 8151

m S

Z  j i a i c m  % m a j a  k ,  r .

L. 2764. 7532 2 2

e  m  v f
z & n

F rzy  c. i k. wojskowej adm inistracyi w zajętej części 
Królestwa Polskiego będą prowizorycznie obsa -zonę n as tę ­
p u ją c e  posady w Zarządzie la-ów i dóbr państw ow ych:
L) k ilk a  posad kierotyników obwodowych urzędów leśnych; 
2) k ilk a  posad przydzielonych urzędników  techniczuo-leśnych.

w zględnie urzędników pomocniczych leśnych;
3j  k ilkanaście  posad leśniczych i pomocników kancclaryjno- 

lasowych.
Do uzyskania jednej z powyższych posad w ym agana 

je s t następująca kw aliii.iacya:
ad 1) Ukończenie austr. lub węg. Akademii rolniczej 

(lasowej), oraz przepisany egzamin ministeryalny dla samo­
istnej służby teclm.-lcsnej w administracyi lasów państwo­
wych ;

ad  2) ukończenie siudyum leśnego na au str  lub węg. 
Akadem ii rołniczej, lub t cż Wy^szej sz-o!y  gospodarstw a 
leśnego, oraz przepisany egzamin państw ow y na  samoistnego 
gospodarza leśnego;

ad  3) ukończenie szkoły dla leśniczych, oraz egzamin 
dla służby pomocniczej i ochronnej.

W arunkiem  przyjęcia je s t znajomość języka polskiego 
i niem ieckiego w słowie i piśmie.

Podania petentów, którzy przekroczyli 40 rok  życia, 
nic będą z reginy uwzględnione.

Uwzględniać się będzie ty lko podania, pisane w łasno­
ręcznie, zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 3 K, k tóre 
w płyną W term inie po fc a u ie s  ęjTW lula £SS5 r .  do c. i k. 
G enerał G ubernatorstw a wojskowego.

K andydaci, pozostający w służbie państw ow ej, m ają 
wnosić podania przez w łaściw ą w ładzę przełożoną, inn i zaś 
osobiście lub też pocztą do c. i k. G enerał-G iibernator3tw a 
wojskowego w Lubiinie w K rólestw ie Polskiem,

Do podania należy dołączyć:
1) św iadectw a z egzaminów;
2) św iadectw o chrztu lub urodzin;
3) św iadectw o moralności, potw ierdzone przez dotyczącą 

w ładzę pohtyczrą; * ‘ ’
4) urzędowe ^świadectwo zdrow ia i uzdolnienia do w ykony­

w ania służby lasowej;
5) świadectwo, względnie a testy  z dotychczasowej p rak ty k i i
6) curriculum  . J a s .

K andydaci, nie pozostający dotychczas w służbie pań­
stwowej, będą przyjęci za kontrak tem  z 30-dniowem wypo­
wiedzeniem.

W ynagrodzem e^ ustalono będzie przed przyjęciem , przy 
uw zględnieniu stopnia w ykształcenia fachowego i  zdatności 
do służby. *

Z  c , i  !*• C rB E craS -S u b ey aa taF sS w a  w o js k o w e g o .
Lublin , dn ia  27 października 1915.

N a rok  1916 są do w ydzierżaw ienia dochody roytni- 
cze na  124 rogatkach  krajow ych, a mianowicie:

W  Repechowie i Szpilczynie (pow. Bóbrkaó, Okocimie, 
Iwkowej, Gnojniku, B iejniku (p. Brzesko), Jab łonce i W a ­
rze (p. Brzozów), Babicach i Chełmku (p. Chrzanów), Kopo- 
łowię, Oleszycach, Cieszanowie, iho/.owie, Bełżcu, Lubaczo­
wie, Ostrowcu (p. Cieszanów), Sworzowie, B ag ien :cy, R a  
dwańcu (p. Dąbrowa), Birczy, Korzeńcu (p. Dobromil), S ia­
rach, Ropicy Ruskiej, Gładyszowie, Koniecznej (p. Gorlice), 
Staw czauaęh, Porzeczn Liv ieńskiem, G ródku Jagiellońskim  
(P. Gródek), Jarosław iu . Maków iskach (p. Jarosław ), Zaln- 
czu, W ierzbianach, Ożomli (p. Jaw orów ), Busku, ObydowD, 
i .'hołowio, Stojauowie (p. Kam ionka Strum iłowa), Sonoł iwie, 
K rządcę, Dnbasio, M ajdanie, W idełkach (p. Kol buszował, 
Słobódce Leśnej (p. Kołomyja), Zwierzyńcu, Koszowie, Pj-ze 
gini, Bień czycach, B ranicach, Mogile (p. K raków ), Dawido­
wie, Kozieluikach, Żydatyczach (p. Lwów). M ikrej S ttouie, 
Debowie K ińczudza (p. Łańcut), Dąbin, R /yskaeh. Moli ni J, 
1’adwi (p. ili.-lec), Sajuowei W iszni (p. M osciska),-P rzyszo- 
wio, Jeżewem , N iskn (p. Nisko), Gorzuowie, Nowej W Ą  
Maszynce, Tęgoborzu, Kurowie, G ródku n D., Nowym Sączu, 
Biegonicach, Moszkowicach, G ołkow ica.h (p. Nowy Sącz), 
Krośi iouku, Niedzicy, Szczawuicy (p. Nowy T arg), Prułkow- 
cacb, Oiszanach (p. Przem yśl), K utcach, Demianowi*1, Pod- 
kiimicnin, Z a liriu  (-p. Roiiatyn), Brzeźnicy (p. Rooczyce), 
Porzecm , k a  Iwórncm (p. Rudki), Jaw orn  ku, Starom  eiciu, 
•lasiouce, Rudnej Malej i Starom ieśeiu (droga do T arno ­
brzega, pow. Rzeszów), Biskowicach (p. Sambor), Założą, 
Tyraw ie W ołoskie), Pakoszówce. (p. Sanok), M ikuiińcach), 
Stecowej, Drohasynowne, Rożnow e —  drogowe, Rożnowie —  
mostowe (p. Sniatyu), Pobereżu, Sielcu, Jam nicy, Haliczu 
(p . Stanisław ów ), Gorzycach, Miechocinie, W ieiowsi, Zale­
szanach, Rozwadowie, Jadachach , O o ic a c h , D e m b a c h  (pow. 
Tarnobrzeg), Krzyżu (p. Tarnów), T arce (p. T urka), Swo­
szowicach ZbydiFowie (p. W ieliczka), Pieczychwostacb, Mo- 
stacii W ielkich _— drogowe, Mostach W ielkich —  mostowe, 
W innikach (p. Żółkiew), Zadziełcn (ŻywKc).

Bliższe wiadomości o w arunkach licytacyjnych i for­
m ularze na oferty  otrzym ać można w W ydzuile krajow ym  
w Białej lub w kftncelary.ach wh-ściwycii W ydziałów jo -  
wiarowych, wzglo.dnie u krajow ych inżynierów  kierujących 
sekcyą u trzym ania dróg we właściwym powfecie.

Biała, dnia 29 listopada 1915.

li i . J f

w miejscu, ja.k i v.r okolicach, polecają sią do­
brze -wyszkolone Siostry. 3022 3 3

oL JóseSiiiS&a 29 , 1 p„

K „

Z atw ierdzana przez R adę szkolną k rajow ą

fyisza s z k o ł a  k r o ju  i szftia
M. Hasiejswskisj Włodarczykowsj
absolw entki Ak;idemii Gouband w Paryżu, kilkunastoletn iej 
w łaścicielki pierwszorz<;dnej szkoły w Krakowie, rozpoczyna 
lekcye ''• roju dla Pań z tow arzystw o. W arunki przystępne; 
K w alifikują k ra j czynie. Program y i św iadectw a na żądaniu

Kraków, Lordassska 3, £1 p.
-V- v v  
6915 3 3

Brudu Tcnsurzu m.
s  ( S r a i s i a  ^ S f e e r t a n i e )

p o s łu g u ją c y  u b og im
v j  Il2*a!£3w l9y s f a s i s a S e r z ,  a l i c a  I S r a & o u r s k a  L  4 3  

Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używano meble gięte, "wyplatano 
lub z słodzeniem deszczulkowem. t,. j. krzes>a, fotele, kanapy, 

bujanki, taborety  biurowe i salonowe.
Również przyjm ują krzesła do w yplatania, napraw y 

i politurow ania. ®«
K rzesła i sto ły  do w ypożyczania są na składzie.

•  W ycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 
trzcinowe, w różnych wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów, na  schody, 
korytarze i do przedpokoi. 27 32 o .

Z  d r u k a r n i  L i te r a c k ie j  w. K ra k o w ie *  uL  J a g ie l lo ń s k a  L , 10* R z ą d c a  d r u k a r n i  L , K , G ó rsk i,

I


